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wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy „z przysyłką pocztowa 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „śDwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ ;Kwartulnie „ 3— 
Rocznie 9, — , "Rocznie 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 et. 


Numer kosztuje 4 centy. 
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Prenumoratę z dostawą do domu we Lwawie 
należy składać w Biurza Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Pranumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
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Dý; św. Bibiany P. | 
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atro: ów. Franciszka Ksaw, | 


Przegląd polityczny. 


W tym tygodniu rozpocznie się w Wiednia 
konferencja austro - niemiecka w sprawie nowego 
traktatu handlowego. Nasz wiedeński korespon- 
dent doniósł był przed kiiku dniami, że rząd 
austro - węgierski już dai znać niemieckiemu, iż 
ukończył prace przygotowawcze i może przystąpić 
da konferoncji. Takie same studja wstępie jadno- 
czenie przeprowadzono w Berlinie pod kierunkiem 
tajnego radzcy przy miristerjum spraw wewnętrz- 
nych, p. v. Habers, który też, jzk się zdaje, bg- 
dzie pierwszym daiegatem niemie:kim na konfe- 
rencji. Dygnitarz ten jest Bawarczykiom, z czego 
pruscy juńkrowie wnoszą, że musi być zwclenni- 
kiem otwarcia granicy dla produkiów rolniczych 
i stąd snują przypuszczenia o kierunku narad 
konferencyjnych. Są to kambinzeje bardzo przed- 
wczesne, bo najpierw konferencja ułoży tylko 
ogólne podstawy traktatu, a dopiero po nowym 
roku zacznie budować szczegóły, z których można 
będzie osądzić skonomiczną cechą traktatu. Je- 
dnakże pruscy jupkrowie uważają za właściwe już 
teras okazywać trwogę, że „mądra celna polityka 
księcia Bismarka utonie w falach Dunsju*. Ponie- 
waż pięć krajów Rzeszy niemieckiej zażądało w 
radzie związkowej zniżenia ceł zbożowych i wol- 
nego dowozu mięss, a wszystkie miasta, nawet 
północne, jak Berlin, Szczecin i Gdańsk poparły 
to żedanie, przeto junkrowie nie mają odwagi 
występować wręcz przeciw temu, ele natomiast 
odgrywają rolę obrońców niemieckiego przemysła 
fabrycznego, sądząc, że pociągną za sobą libera- 
łów, rozwins agitacją, domagającą się od Austrji 
ustępstw celnych dla fabrykatów niemieckich i 


w ten sporób utrudnią narady konferencyjne. Tubą | tów, 


Adres Redakcji i Aóministracji : 
ulica Sykstuska I. 45. 
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nią o tera mowy nie było, on tylko kosfsrował 
z 


Lwów. -- Wtorek dnia 2 grudnia. e > 


DRA YZ ETAT A A M 00 0 WA WOTA ROA ZA YA A PA CA 3) MIE TT m A PE aa 


Ua 


= = 
Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskicj L. 45.+ Zmiana 
zamiejscówoj prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Upraszu siè prenumeraie przysyłać 
przekazanui jocziowcui, a nie w keper- 
tach. Osoby przysyłojące pieniadze w ko- 
pertach racze dopiacać po 5 ct. do każ- 
dogo listu 
Miejscosą prenen we Lwowie przyjmują 
Tratika J. Ważuczo, ulica Czarnieckiego 2. 
przy u). Karola Ludwiks 5 


A » ul, Jagialońskiej liezha 4 
ul, Hlowachiego (obok łazienek Diany) 


Biuro dzienników, ul, Karola Ludwika liczba 9 
Rękopisów Reakcja nie zwraca. 
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Ale w tym manifeście Parnełl zdradził ta. | Z kolei przyjęła Izba wniortek komieji admi- | bydła, wypracował ustawą, postarał się u Rządu | Ns dalszy wniosek komizji drozawej odsatą- 


jemnice Gladstone'a, który przecież bez żadnej 
dla siebie Korzyści przez tyle lat pracował w 
Anglji na korzyść Złołenej Wyspy. Ta zdrada, 
zrobiona z zemsty zs odwrócanie sią Gladstona 
nie od irłandzkiej sprawy, ale tylko od skom- 
promitowanej osoby, nejgorcze Światło rzuciła na 
charakter Parnella. Aby siebia na powierzchni u- 
trzymać, on się nie zawahał przed niczam, nawet 
przed klęską, grożącą autonomicznej idei, w imię 
której zawsze walczył. — Tak zawszs robią lu- 
dzia niemorsini w życiu prywatnem. 

W sobotę wińczorem Gladstone opublikował 
w dzennikach londyńskich protest przeciw twier- 
dzania Parmella w manifeście jego, jakoby Glad- 
atone ofiarował ma w przymłości stanowisko ir- 
andzkiego wice-króla. Wedłag slów Gladstone'a, 


Parneilem jak trzeba ulepszyć proiekia autono- 


kas aby js łatwisj uczynić wykonalnemi. 


W sobotą cesarz japoński (mikado) osobi- 
ście, mową tronows, otworzył pierwszy parlament 
japoński. Odbyło się to bardzo uroczyście, w przy - 
tomności ambatadorów, dygnitarzy wojakowych, 
admiralicji, gabernatorów i mnóstwa ksiąłąt nie- 
gdyś udzialnych. Pierwszy parlament jest tak zło- 
żony, że miksdo -reformator odrazu skosztuje 
wszysikich rozkoszy, jakich dostarcza radykalna 


opozycja. 
XXVIII. posiedzenie s dnia 29 listopada b. r. 
(Dokończenie.) 


Przed przystąpieniem do dalszych przedmio- 
zażądał w kwestji osobistej głosu p. Oku- 


tych usiłowań jankierskich stało się pismo Zamó. |njewaki, a nawiązując do przemówienia ks. 
Corr., rywalizojące z Hamb: Nachrichten o wzglę- Metropolity rzekł, że żadnych admonicyj 


dy Bismarka. Pismo to a góry rzecz tak stawią, |od nie 
że niech się Austrja nie ładzi agitacją sa otwar | konań 


ciem granicy dla zboża i miqsa, bo rząd niemiec- 


go nie przyjmajecodo swoich prze- 
politycznych i religijnych, za słowa zaś wy- 
powiedziane w debacie budżetowej bierze na się 


ki nie podda się temu naciskowi i poczyni nie- | pełną odpowiedzialność. 


które ustępstwa austrjackienu rolnictwu tylko 


Na wniosek komisji gospodarstwa krajowego 


w takim razie, jeśli jako kompeswatę otrzyma jo wnioska p. Viviena w sprawie założenia śre- 


ustępstwa dla niemieckiego przemysłu. 
Nie chcemy naśladować pruskich junkrów, 


dniej s.koły rolniczej w Tarnopolu lub w jego o- 
kolicy, uchwalono : Ze względu na odrębne sto- 


więc nie będziemy roztrząvali podataw traktato- | sunki gospodarstwa rolnego na Podolu, Ssjm u- 
wych, jeszcze niemanych, nawet jeszcze nisułożo- | znaje założenie Średniej szkoły rolniczej w Tarno- 


nych. Ale zwrócimy tylko uwagę ra to, że Bis- 


polu lab w jego okolicy za wskazane i pożądane 


mark prowadził wojnę ekonomiczzą z Austrją, |i w tym celu poleca Wydziałowi krajowemu: by 
ciągle podnosił cła, aż w końcu prawie całkiem | zbadał, jaka miejscowość odpowiadałaby najwięcej 
zamknął granicę, Austrja zaś nio uczyniła nic dla | korzystnemu rozwojowi takiej szkoły ; by wszedł 
cdwetu. A zatem, skoro wbrew duchowi dawnego | w porozumienie ze stronami interegowanemi i zba- 
traktatu nie postępowała, nie cofnęła nic z tego, | dał, o ile takowe do założenia i utrzymywania 
ra co się przed laty zgodziła, przeto nie zwracać | średniej szkoły rolniczej przyczyniać się będą skłon- 


nie potrzebuje. 


ne; by Sajmowi na najbliższej sesji przedłożył na 
kosztorysie oparty i dokładnie opracowany projekt 


Zapowiedzis:na rekonstrukcja gabinetu ru- |takiej szkoły. 


muńskiego odbyła się bez żadnego wstrząśnienia 


Dalej nastąpiła rozprawa budżetowa (spraw. 


i z tym spokojem, z tą szybkością, która świad-|p. Biliński). Komisją budżetowa wnosi: 


czy, Że w Bukareszcie już się wcale nie oglądają 


I. Na r. 1891 ustanawia się wydatki fandu- 


na rosyjskie wpływy. Kiedy bojarski gabiaet Ca- f szu krajowego w aumie 5,074 103 zł., a dochody 


targiuego, mile przsz Rosją widziany, 
ustąpić w skutek wyborczego zwycięztwa junimi- 


musial | w sumie 576.404 zł. 


II. Na pokrycie niedoboru w sumie 4 497.699 


stów, czyli młodych konserwatystów, którzy z bo-|zł. pobierane będą w r. 1891 dodatki do podat- 
jarami mają wspólne etyczne zasady, ale zamiast | ków bezpośrednich w wysokości 36 ct. od każdego 
na Rosji, chcą się opierać na trójprzymierzu, — | złotego w. a. 


wówczas król ze względu na machinacje Chitrowa 
bał się j 
powierzy 


III. Zgotowizny uzyskanej ze sprzedaży obli- 


pane „powołać do steru junimistów i| gacyj, które w moc osobnej ustawy zostaną wyda- 
złożenie gabinetu jenerałowi Manu'owi, | ne na r. 1891 w sumie nominainej 1'/, milj. x, 


wprawdzie nielubianemu w Rosji za jego harde | pokryje Wydział krajowy niedobór fandoszu kra- 
zachowanie stę podczas wojny tureckiej, ale niea- jowega za r. 1591 w przypuszczalnej wysokości 
fiszowanemu pod względem politycznym. Jenerał | 753 690 zł., pozostałą zaś resztę wcieli — poza- 
"złożył rząd z żywiołów różnych. Z trakcji bojar- | płaceniu kosztów konfekcji obligacyj, należytości 


skiej był w nim Pancezco, z obozu liberalnego— | emisyjnej, raty pozyczkowej ad pożyczki 


Owyż- 


Rozetti. Tak trwało przez wiosnę ilato, aż teraz, Í szej za r. 1891, niemniej stempla i podatku ku. 


przed otwarciem pariamentu, trzeba było rządowi | ponowego za tenże rok—do funduszu dotacji kasy 
pomyśleć o zapównieniu sobie większości. Więc | krajowej. 


jen. Manu rozpoczął rokowania z szefem junimi- 
stów Carpem i przeprowadził ja pomyślnie. Pan- 
cesco ustąpił, Rozetti także, ale otrzyma urząd 
gubernatora banka państwowego; ich teki objęli 
junimiści, a Carp dla tego tylko nie wszedł do 
gabinetu, że sam wolał pozostać kierownikiem 
większości parlamentarnej. Jest więc teraz jedne- 
lity gabinet młodo-konserwatywny i nawskróś 
dynastyczny, co w Rumunji, jak wiadomo, stano- 
wi rzecz ważną. 

Po dokonaniu tej rekonstrukcji polityka ru- 
muńska zapewne bardziej się przechyłi ku záchod- 
nim mocarstwom i rokowania z Austrją o trak- 
tat handlowy pewnie będą wdrożone niebawem. 
Mamy tu przykład jak nadzwyczajnie krzyżują 
wię interesa: ze względów politycznych, obchodzą - 
cych całą monarchję, z zadowolnieniem patrzymy 
na ostatnią przemianę stosunków w Rumunji, 
lecz ta sama przemiana, która ułatwia zawarcie 
traktatu handlowego austro-ramuńskiego, budzi 
w nas obawę 0 to, że tanie rolnicze produkta 
Rumanji poczną rywalizować z naszemi na au- 
strjackich rynkach. 


W poprzednim numerze czytelnicy ze wzra- 
szeniem ramion musieli odczytać telegram o „ma- 
nifeście do irlandzkiego narodu“, wydanym przez 
Parnella. W owym manifeście niekoronowany 
król oświadcza, że na kolegów swych parlamen- 
tarnych zważać nie myśli, ządania ich, aby ustą- 
pił, nie wypełai, lecz lory nwe składa w ręce 
narodu. Jeśli naród da mu wotum nieufności, to 
on ustąpi. Więc cóż to nowago wprowadza Par- 
nel w stosunki brytzńskie ? Plebiscy:! Nie „na- 
ród“ wybrał Parnella deputowanym, als jeden 
okręg, więc tylko ten okręg ma prawo dawać 
mu takie lub owakie wotum. Ale Parnell chce 
plebiscytu, więc przedtem szalonej agitacji na ca- 
łej Zielonej Wyspie, przekroczeń , awantur, 
starć z policją, w ogóle pogorszenia sią sto- 
aunków z rządem i sądem, rozdrażnienia, któreby 
kazało ludowi zapomnieć o kompromitacji Par- 
nella i wynieść go na czoło narodu, jako wciele- 
nie oporu. Jest to dowód brzydkiego egoizmu. 


IV. Kwoty, przyswolone na rok 1891 winne 
być wydawane tylko na cele oznaczone w pojedyn- 
czych rubrykach i pozycjach. 

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest tyl- 


EU przy ściśle wymienionych pozycjach. 


W końcu wnosi komisja projekt ustawy, u- 
poważniającej Wydziął krajowy do zaciągnięcia 
pożyczki krajowej w 4'/, obligacjach krajowych z 
terminem umorzenia 41-letnim, w łącznej sumie 
nominalnej 1/ę miij. zł. 

- P.Romanowicz zwraca uwagę komisji 
budżatowej, że z powodu pominięcia w wydatkach 
budżetu krajowego raty pożyczki 1*/, miljonowej 
na pokrycie niedoboru, jaka jaż w r. 1891 będzie 
musiała być zapłaconą, wydatki jeszcze bardziej 
się zwiększą. Prócz tego obniży się dochód, spo- 
dziewany «x Odsetek cd chwiluwo lokowanej go. 
tówki, jaka przeznaczoną została na uposażenie 
kasy, gdyż dotacja ta znacznie się zmniejszyła 
w skutek dalazych uchwalonych wydatków po nad 
ore I bę przez komisję sumę. Wynik zatem 

adżetowy r. 1891 będzie mniej korzystnym, ani- 
żeli to przewiduje komisja budżotowa, zwłaszcza, 
że znaczny niedobór r. 1889 będzie musiał być 
także pokryty z dotacji kasy krajowej, 

W głosowaniu przyjęto Wnioski komisji, a 
następnie uchwalono wnio,ek p. Romanowicza co 
do przyznania ebligzejom charakteru papierów z 
pupilarnem bezpieczeństwem. 

Przeciw wsioskom p. Szczepanowskiego, po- 
stawłonym przy rozprawie ogólnej budżetowej, o- 
świądczył się sprawozdawca, poczem p. Szcze- 
panowaki odstąpił oddwóch swoich wniosków, 
a dwie drugie rezolucje zalecił do przyjęciarw na- 
stępującem zmienionem brzmisniu : 


1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by wziął 
pod rozwagą ulożenie norm co do warunków, pod 
któremi kraj mógłby udzielać poparcia kolejom 
lokalnym. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by wziął 
pod rozwagę sprawą utworzenia w Banku krajo- 
wym oddziała mełjoracyjnego i oddziału parcela- 
cyjnego. 
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Roz a o R a E 


niatracyjaej załatwiający wnioski pp. Wiodz. Ko- jo stalą Lubwencję i rozpatrzył sprawę, ezyby nie | no pe'ycję Wydzisła powiatowego w Turce o uzng- 


rłowskiego i R>senatocka. Uchwalozo : 
A) Ssjm wzywa c. k. Rząd: 
1) Ażeby wrazie zmiany taryfy cłowej szcze- 


gólną opieką otoczył płody krajowa roinictwa, le- ' wydanie dzieła o hodowli bydła, odesłano Wy- 
śniectwa i przemysłu rałniczego, chraniąc je w szcze- | działowi krajowamn do urzędowania. 


gólmności cd kankurancji zwłaszcza rosyjskiej, ru: 


muńskiej i zaworekiej i zabezpieczając im przez o przedłożeniu Wydzisła krzjowega w przedmio* | 


to zbyt nx targach wewnetrznych monsrebji austro- 
węgierskiej. 

2) Ażeby w staraniach i rokowania.h o od- 
nowienie traktatów handlowych z państwami En- 
ropy środkowej i zachodniej, a szczególnie w sta- 
raniach o zawarcie traktatu taryfowego z Niam- 
cami, miał na oku uzyskanie wyjątkowych ceł dla 
płodów rolnictwa, leśnictwa i przemysłu rolnicze- 
go, zaś dla bydła galicyjskiego wyjednał wolny 
dowóz na targi niemieckie. 

3) Ażeby wrazie zawarcia traktatu z Rama- 
nja interesów rolnictwa i przemysłu rolniczago 
pod żadnym warunkiem nie poświęcał, przede- 
wszystkiem zas starał się o stałe utrzymanie w 
mocy i ści:łe wykonywanie obacnych zarządzeń 
weterynarsko-policyjnych, ustanowionych dla o- 
pron przed zawieczeniem zarazy bydlęcej z Ru- 
munji. A 

B) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu : 

1) Ażeby przyłożył starań ku przeprowadze- 
niu powyżej wymienionych żądań i po zesiągnie- 
niu zdania rzeczoznawców wnosił w poszczególnych 
nagin reformy cłowej przedstawienia do c. k. 

zadu. 

2) Ażeby wszedł w rokowania z Rządem i 
gmi Krakowa celem założenia targowicy een- 
trałnej na bydło, tudzież nierogaciznę w Kra- 
kowie. 5 

W dalszym ciągu obrad przyjęto w trzeciem 
czytaniu ustawę gminną dla miasteczek, a natęp- 
nie przedłożony przez p. Dydyńakiego wnio- 
sek komisji gospodarztwa krajowego : 

Poleca się Wydziałowi krajowamu, aby ce- 
lem założenia krajowej szkoły gospodyń wiejskich 
przeprowadził bądźto z osobami prywatnemi, bądź 
z instytucjami pablicznemni rekowania i o wyniku 
zdał sprawę. 

Uchwaloso z kolei na wniosek tej komisji 
wstawić do budżetu krajowego na utrzymanie 4 
wędrownych nauczycieli rolnictwa wydatek 8000 
zł., przyjmując w dochód 4000 zł. tytułem sub- 
wencji zapewnionej przez Rząd. Równocześnie u- 
peważniono Wydział kraj „do przyjęcia w r. 1891 
dwóch nauczycieli wądrownych. 


W załatwieniu przedłożenia Wydziału o za- 
lesieniu wydm piaskowych, upoważniła Izba Wy- 
dział krajowy do wypłacenia subwencji przyzna- 
nej na ten cel przy rozprawach budżetowych pod 
warankiem, że właściciele wydmisk i nieużytków, 
które mają być zalesione, dostarczą bezpłatnie 
robociznę, grant pod szkółki i potrzabny do ich 
egrodzenia materjał, a Rząd utrzymywać będzie 
swoim kcsztem leśników. Przyznano nadto Wy- 
działowi prawo ingerencji kontrulii co do sposobu 
użycia subwencji. 

Nastąpiio sprawozdanie komisji prawniczej 
o przedłożonym przez Wydział krajowy projekcie 
dotyczącym ulg legalizacyjnych w sprawach dre- 
biazgowych hipotecznych. 

Komisja prawnicza wnosi zwrócenie tego 
projektu Wydziałowi krajowemu celem zasiągnię- 
cia opinji kompetentnych sfer. 

Wniosek p. Zardeckiego, by wziąć za 
podstawę obrad «en projekt ustawy — Izba u- 
chyliła. 

Pp. Huryk, Potoczeki Barabasz 
żalą się na nieprawidłowe postępowanie niektórych 
notarjuszów przy sporządzaniu dokumentów, mia- 
nowicie, że pobierają za wysokie należytości, ko- 
rzystając z nieświadomości ludności wiejskiej o 
wysokości taks. 

Sprawozdawca p. Weigel podniósł, że o- 
płata notarjalna jest mierną a akta sporządzone 
notarjalnie, zabezpieczają anteresentów od strat. 
Prawdziwą plzgą ludności wiejskiej są pisarze 
pokątni, którzy kporządzają włościanom konirakta, 
zapisy, ugody it. p. z pominięciem wszelkich 
wymogów prawnych, i przez to narażają ich na 
Biraty a często na wysokie kary stemplowe. 

W głosowaniu przyjęto wniosek komisji 
w zmienionej nieco stylizacji, podanej przəz p. 
Żardeckiego. 

Uchwalono dalej na wniosek komisji pra- 
wniczej rezolucją do Raądu, aby w jak najkrótszym 
csamie przystąpił do uregulowania sprawy podwód 
w drodze ustawodawczej, przez oznaczenie wyna- 
grodzenia za doRtarczane podwody w wysoko- 
ści stosunkom  tatejszo-krajowym odpowiadajs- 
cej, tudzież, aby, zsnim to nastąpi, podnióst od 
1 stycznia 1891 r. wynagrodzenie za podwody w 
drodze administracyjnej do wysokości w innych 
krajach monarchji praktykowanej. 

Nad petycją gminy Laszki zawiązane o 
wcielenie do powiatu mościskiego, przeszła Izba 
do porządku dziennego. 

Na wniosek komisji szkolnej przyjął Sejm 
do wiadomości sprawozdanie z czynności Dep. III 
Wydziału krajowego i polecił Wydziałowi krajo- 
wemu, aby się zajął reformą opłat od spadków, 
pobieranych na fandusz szkolny krajowy, których 
rozkład uważa komisja za wadliwy. 

Na podstawie refaratu rektora Zakrzewskie- 
go z komisji szkoinej, uchwalono ważną rezolucję 
do Rządu, aby w najkrótszym cząsie ustanowił 
lekarzy szkolnych przy szkołach średnich w kra- 
ju naszym. 

Uchwała tą zapadła w skutek memorjału 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 

Dalej uchwalono szereg wniosków komisji 
przemysłowej, dążących do podniesienia szkolnic- 
twa przemysłówego. 

Sch ne il przedłożył sprawozdanie ko- 
misji gospodarstwa krajowego z wniosku p. Ru- 
towakiego. 

Uchwalono rezolucja do Wydziału krajowe- 
go, ażeby zbadał środki do podniesienią hodowli 
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należało zaprowadzić dobrowoltego lub przymn- | nie trzech ważsiejgzych dróg gminnych w łączzej 
sowago ubezpieczenia bydła od chorób. i Bługiś:i ckoła 78 kilometrów, za drogi krajewe, 

Petycją dra Barańskiego o Bubwancję na |do Wyćzinłu krajowego celem zbadania i przed- 
oa wniosku. 
1 W zsłatwieciu petycji galicyjskitgo Towa- 
Stosownie do wniozków komisji prawniczej ! rzystwa lesqegq uchwaliła Izba wnienck komisji 
zospoćzratwa krajowego na podztawie referatu p. 
cie nadania miastu Lwowa prawa pobra opłat. Viviena: Pola:a sią Wydziałowi krajowamu, «by 
gminnych od przeniesienia włzsności nierachomej , przedłoży} S:jmow: projekt do ustawy o ochronie 
tudzież od spadków, na rzecz fenduszn miejsco- | ziamiapłodów ed gąsienie i ianyca owałów, głó- 
wych ubogich, uchwalono sprzwozdania rzeczone | wsie zes od chriągzczy mtajewy.h. 
zwrócić Wydziałowi krajowemu z połtceniem, aby Z powoda braku komylełn sprawa zadiany 
sprawę ponownie zbadał i przaprowadziwszy ro- | ordyracji wyborczej nia przyszła na porządek 
kowania z rządem, na przyszłśj sesji wnioski | dzienny obrad. Pa odczytaniu prztokoła z dzisiej- 
przedłożył. r - | szego posiedzenia zabrał gles p. ks. Sawa i pa- 

Do przedłożenia tego wniosku — jak taj gtawił wniorek odesłania niszałatwionych w Ssj- 
wyjaśnił na interpelacją p. Romanowicza, Sspra- | mie petycyj do Wydziału krajowego. (Przyjęte.) 
wozdawcą p. Fruehtman, skłoniło komisję oś wiad- Następnie przemówił w te sitowa kaiąże Mar- 
czenie p. komisarza rządowego, iż rząd ze wzgię- | gzałak: 
dów ustawowych na żądane opłaty nie może ze- Wysoka Izbo ! 

Dzięki nużącej rzeczywiście pracy, jakiej 


zwolić, ale komisja ma nadzieję, że Rząd od 
Panowie poddać mię rarzyli, został materjał do 


swojego zapatrywania odstąpi. | ; 

Nad petycją Rady miejskiej w Jeworowie, w | obrad bardzo znaczny, jaki Izba miała do za- 
przedmiocie przyznania gminie miasta Jawarowa | łątwienia, prawie zupełnie wyczerpany. 
dodatkowego wynagrodzenia za zniesione w obrębie Nie wiem, czy gdzie znzjduję się ciała parlz- 
tej gminy prawx propinacji wódczanej i miodo- | mentarne w tem położeniu przymusowem, w któ- 
wej, (spr. poseł Klemensiewicz) przeszedł | rem znajdują się Sejmy Cislitawji, skończenia 
Sejm do porządku dziennego. swej pracy w pewnym określonym czasia, jaka- 

Ten gam los spotkał petycją Romana Chrzą- | kolwiek ona jest. 
stowzkiego, właściciela Burzyny 6 przyznanie wyż- Wyradza się ztąd nieraz położenie rzeczy- 
szego wynagrodzenia za prawo propinacji. wiście uciążliwe pod względem natężenia pracy. 

W dalszym ciągu, na wniosek komisji po-|Kruj nasz jest największą prowincją, pole do 
datkowej o petycji p. Stanieława Starowiejskiego, | działania najezersze — nie dziw więc, że i matarjał 
w sprawie wymiaru podatku konsumcyjnego na R tej wysokiej Izbie najobfńtszy, a w danym razie 
spirytusu, (spraw. p. Alfons Czay kowski), [takiego położenia przymusowego praca dochodzi 
uchwalono : , do granic wytężenią sił fizycznych i intelłektu- 

1. Wzywa wię rząd, ażeby usunął niewlaści- | alnych. 
wość obliczenia podatku konsumcyjnego Gd gpi- Ale na pracę tę możecie Panowie spoglądać 
rytusu wywożonego z magazynów gorzelnianych ; z zadowolnieniem. 
lub wolnych składów, wypływającą z niedokła- Uchwaliła ta Wysoka Izba ustaw większych 
dności przeznaczonych do wywozu cementowanych 
naczyń i ażeby pod wzęlędem wymiaru podatku Niech mi wolno będzie tu podnie'ć ustawę 
konsumeyjnego od prawdziwej iłości wywożonego i o zaprowsćzoniu głużby zdrewia w kraju, która, 
spirytusu przes'rzegał, zgodnie z postanowieniami | oby wydała takie skutki, jakich się po niej kraj 
cbwigzującej ustawy, ścisłej dokładności. i spodziewać może, dalej ustawą o policji ogniowej 

2. Sejm wyraża przekonanie, że wprowadze- | w gminach ; obie odpowiadają dawno stwierdzo- 
nie w każdej gorzelni i w każdym składzie ce- | nej potrzebie. Obok nich wymienić mi należy 
mentowanego metalowego naczynia, sprawdzonego | ustawę, którą ziy Wysoka Izba zajmowała w @- 
przez właściwa orgena finansowe, a przeznaczo- | gtątnich właśnie chwilach, ustawę gminuą dla 
nego do wymiaru tej ilości spirytusu, która z ma- | gmin małomiejskich wprowadzająca w znacznej 
gszynów gorzelnianych sibo wolnych składów wy-| części ustrojów gminnych ład i porządek, a 
prowadzoną być wa, zapobiegłaby skatecznie i$e- ; wreszcie ustawę o poborech krajowych opłat kon- 
dokładności wymiaru podatku konsumcyjnego. $ sumcyjnych, która stwarza nowe źródło dochodów 

(Na tem posiedzenia zakańczono o gudzinie | dją funduszu krajowego. 

3 min. 10 pogołudniu. Oto najważniejsze, w skutki — miejmy ra- 
| dzieję — obfite owoce ustawodawczej pracy 

ebecnej serii. 

r S ? , Przechodrąc choć pobieżnie — dia Bęóżcia- 

„ Ostatnie posiedzenie rozpoczęło się o godz. 8 inej pory, ustawy epecjaloe, wspomnę ustawę prze 

min. 30. Na galerjach i w icżach zgromadziła į mysłową, o ulgsch podatkswych dia nowo po 

sę licznie publiczność, , „ „| wstających przedsiebiorstw i fabryk, ustawę zdro- 

P. Wigel przedłożył sprawozdanie komisji |jową, ustawą o regulacji Białej i zabudowaniu 
podatkowej z petycji Instytutu prowizyjnego dla f górskich potoków Łomnicy. 
sług i urzędników sustrjackich kolei państwowych O tej samej gotowości do ofiar i dbałości 
o uwolnienis na łat trzydzieści od dydatków do-|o pydźwignienie ekonomiczne kraju, którym Wy- 
mów mieszkalnych dls robotaixów w Nowym f goka Izbą dala wyraz w powyżej wspomnianych 
Sączu. j os ze, ustawach, Świadczą nadto całe szaregi uchwał dg- 

Zgodnie z wnioskiem komisji przekazała Izba | żących do podniesienia uzxołniectwa rolniczego, 
petycję tę Wydziałowi krajawamu do zbadania i | szkół przemysłowych; świadczy podwyższenie do- 
zdania Sprawy. N TR P| tacji fanduszu przemysłowego, Świod rą uchwały 

Nastąpiło sprawozdanie komisji administra- | w sprawach kolejawych, tuszież rezolutia tyle- 
cyjnej o patycjach 38 gmin domagających rig | krotnie jaż ponawisns, a dumagajy': sią od Rządu 
zniesienia Rad powiatowych. podjęcia sk:ji ra reorszą skalę rogulacji rzek. 

Sprawozdawca p. Gustaw Romer odczytał Ais nietylko uchwały i ustawy mają zoa- 
następujący waiosek komisji : czenie w tej Wysokiej Izbie; ra dyskusje ważałej- 

Z uwagi, że instytucja Mad powistowych | sze niż uchwały, są słowa, które stang za Czyny. 
jnko władzy pośredniczątej między W) działem Taka dyskurją była rozprawa pełna momen- 
krajowym a gminami jest nieodzewnie potrzebną | tów padmiosłych o szkołach średnich, teką była 
do należytego sprawowania adminiatracji krajo | rozprawa budżetowa, tek wjczorpejąca. jakiej 
wej; z uwagi, że przytoczone w petycjach powody | dawno w tej Wyaokiej Izbie njo blo. Śwterały 
są całkiem niedostateczne do uzasadnienia tak] sią w niej zdania, znalazły wyraz różne zapatry- 
daleko idącej zmiany naszego uat'oju administra- | wania na środki, co do ceiów jedaak znalazła się 
cyjnego a nadto powody te opieraią wię na fak- w tej Wysokiej Izbie zgodość, jek tego dowodem 
tach nieprawdziwych, raczy Wys. Sajm nad temi | uchwalony badżet tak hojnie łożący grosz kaja 
patycjami przejść do porządku dziennego. na prace inwestycyjne. 

W rozprawie nad tym przedmiotem doma- Konstaiując ten objaw z raduścią stwierdzam, 
gal się p. ks. Hamora k odstąpisnia tych pe-| że padły też w tej dyskusji słowa zgody i po- 
tycyj Wydziałowi krajowemu z poleceniem ich | jednania, które utwierdziły mnie w przekonaniu, 
zbadania i zastanowienia się, czy nie zschodzi |że przy wzajemnej dobrej woli, mogą dwa ple- 
potrzeba reformy Rad powiatowych. miona bratnie — rasowo tak pobratymcze, iż na- 

Mówca oświadcza, że nie jest przeciwnikiem | wzajem rozumieją swe mowy, — żyć społem na 
Rad powiatowych, bo wiadomo, że wiele dobrego | jednej ziemi w pokoju i wzajemnym szacunku, 
dla krzja robią, ale zdaje mu wię, że reforma jest | zjednoczone przywiązaniem do Tronu, ideą pań- 
wskazaną, gdyż Rusini nie mają w nich większości. | stwowaą, na tle miłości chrześcijańskiej, którą 
Wniosku p. Hamoraka Izba nie poparła, bo na- | daja wspólna wiara, choć różnym obrządkiem 
wet nie wszyscy posłowie ruscy wniozek ten po- | uprawiana. 
pierali. ka: (po rusku) Mam przekonanie, że te słowa 

Przemówienie p. Hamorska obfitowało w | zgody i pojednania, które tu padły, są oddżwię- 
wesołe epizody, gdyż tenże czytał przygotowaną | kiem tyiko usposobienia ludności, znużonej waśnią, 
mówkę, lecz czy z powodu krótkiego wzroku, czy | pragnącej żyć w spokoju i zgodzie. 
też w skutek złego oświetlenia, często sę my- (po poisku) W obec tych rezultatów gesji 
lił, a i djalogi z posłami, wypadły nader ko: | obecnej możecie Panowie wracać do ognisk do- 
micznie. mowych ze świadomością zpełnionego obawiązku. 


| kilka. 


Posiedzenie wieczorne. 


P. Huryk narzekał, że Wydziały powia- | względem kraju, z otuchą w lepszą przyszłość. 
towe nie kontrolują należycie gospodarki Zamykam obecną sesję Sajmową skłądając 
gminnej. hołd Najłaskawszemu Monarsze, pod którego ber- 

Sprawozdawca p. Romer wykazał, żejłem kraj może się rozwijać i pomyślniejszej przy- 


szłości spodziewać. 
Niech żyje Najjaśziejszy Pan! 
Okrzyk ten powtórzyła Izba trzykrotnie. 
Następnie zabrał głos p. ks, Cząrto- 


wszystkie petycje są równobrzmiące, wszystkie są 
jedną ręką podpisane i wyrażnis wsknzują Ba 
ich agitacyjny charakter. 

Wniosek przejścia do porządku dziennego 
uzhwałono. ryski: 

Z kolei przedłożył p. Wład. Koaztebrodzki Mości książę Marszałku! Pozwól m. książę, 
wnioski komisji drogowej, która uchwalone bezlże upoważniony przez kolegów, zwracam się kil- 
dyskusji: 1. Sprawozdanie Wydziału krajowego | koma słowy do Ciebie. 

z czynności departatnentu IV. Sejm przyjmuje do Pamiętne słowa, które m. ks. wyrzekłeś przy 
wiądomeści. 2. Polecą się Wydziałowi krzjowemu, | zagsjeniu Sejmu, okazały nam, jak nader trafnie 
aby w porozumieniu z Namiestnictwem ułożył; pojmujesz powierzone Ci zadanie. 

program sieci dojazdów kolijawych w Bim | Pojmujesz stanowisko Marszałka, jako chlu- 
kraju, które ze względów komunikacyjnych, rolni- | bny a ciężki obowiązsk, jako stanowisko, które 
czych, przemysłowych i handlowych najwiękzzą | chcąc godnie piastować. trzeba być nietylko su- 
przedstawiają doniosłość i starał się na mocy | miennym pracowaikiem, ale zarazem i opisku- 
ustawy o publicznych dojszdach kolejowych bu- | nem wrzystkich uczciwych dążeń narcdow;ch, 
dowa ich spowodować. | orędownikiem naszych potrzeb, obrońcą naszych 
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praw i swobód, naszej godrości naredowej, — 
trzeba być tym pierwszym gospodarzem tego 
kraju, na którego wszystkich oczy aą zwrócone, 
którego przodownictwu wazysczy się chętnie pod- 
dają, dla którego wszyscy mają cześć i zaufa- 
nie. (Brawo!) 

Słusznie Marszałku krajowy do tego zaufa- 
nia odwołałeś się! Zaufanie to powitało twą nc- 
minację, powitało C.ebie na progu tego domu. 
Od tego dnia zaufanie to wzrosło i umocniło 
się, ujrzeliśmy Cię przy pracy. Uczuliśmy, że 
mamy w tobie przewodnika — przewodnika ży- 
czliwego, stanowczego, bezstronnego. Uczucie to 
dodaje nam otuchy do dalszej, wspólcej pod 
twoją laską pracy. (Brawo) 

Sajm na ten rok się kończy — praca twaja 
Marszałku krajowy trwa dalej, praca codzienna, 
trudna i żmadna, którą w imię Boże rozpo- 
cząłeś | 

Zechciej Marszałku krajowy, a niech ta 
myśl Cię pokrzepia — przy każdym kroku na tej 
drodza pamiętać, że towarzyszą Ci nasze najszczer- 
sza Życzania, towarzyszy, Ci zaufanie całego kra- 
ju —aw tej myśli zechciej przyjąć od nas pro- 
sto, ale z serca pochodzące: „Szczęść Boże!“ 
(Huczne oklaski). 

(Zwracając się do Namiestzika). 

„Mam jeszcze obowiązek zwrócenia się do 
p. Namiestnika. Odwołuję się przy tem do tego, 
co prey końcu ubiegłej sesji powiedział tu czci- 
godny Prezes Koła polakiego p. Jaworski. 

Były to wymowae wyrazy wdzięczności i 
uznania za żywy udział Namiestnika w pracach 
naszych, za staranne utrzymywanie karmonji mię- 
dzy władzą rządową, a władzą autonamicz.ą — 
za łączenie obowiązków służbowych z obowiązkami 
okywatelskiemi. 

Tegoroczna czynność p. Namiestnika temi 
samemi odznaczała się zaletami i upraszamy Gra, 
aby zechciał przyjąć od nas te same wyrazy 
wdzięczności i szczerego uznania. (Brawa). 

P. Romańczuk. Przyłączsjąc się w zupeł- 
ności do słów wypowiedzianych przez szanownego 
posła ku, Jerzego Czartoryskiego, wypowiadam 
również serdeczne podziękowanie dostojnemu księ- 
ciu Marszałkowi za jego bezstronne i wyrozumiała 
prowadzenie obrad, sądząc, że przyjemnem Mu 
będzie usłyszenia tych słów podzięki w mowie 
ruzkiej, która — jak to sam wspomniał na po- 
czątku tej sesji — była niegdyś mową j:go przod- 
ków. Nie mogę pominąć tej sposobności, ażeby 
nie podziękować i p. Namiesta:kowi za słowa, 
w których uczynił nam nadzieję na większe uwzęlę- 
dnienie interesów ruskiege narodu, a zarazem by 
nie wypowiedzieć oczekiwania, że nadzisja ta spełni 
nię w niedługim czasie. A do was panowie repra- 
zentanci polskiego narodu kilka głów : 

Rozchodz:my się w lepszem usposobieniu i 
pod lepszem wrażeniem, aniżel:śmy się zeszli — 
od was w pierwszym rzędzie bądzia zależało, Aża- 
byśmy w roku przyszłym zebrali się pod jeszcza 
lepszem wrażeniem do wspólnej pracy dla dobra 
naszego kraju i obu narodowcści. 

P. Namiestnik hr. Badeni przemówił jak 
następuje: Przedewszystkiem wdzię csny jestam za 
uprzejme słowa, które do mnie zwrócił ks. Czar- 
toryski. Nie moją jest rzeczą sądzić moję czyn- 
ność; zdaje mi się, że mogę o sobia powiedzieć, 
że dełożyłem wszelkich starań, na które mię stać 
było, ażeby Wya. Izbie prace ułatwić. Bądźcie pe- 
nowie przekonani, że każde słowo uznania od Was 
pochodzące, serdecznie i s wdzięcznością przyj- 
mu 

A A skoro i szanowny poseł Romańczuk do 
mnłe się zwrócił, pozwólcie, że jeszcze kilka ałów 
do niego wypowiem. Wyjaśnienia wzajemne w tych 
ostatnich dniach w tej Wys. Izbie między nami 
wymienione, mam nadzieję, będą miały dubzy sku- 
tek. Nadzieja ta moja opiera się nietylko ns tem, 
co jaż tutaj w tej Wys. Izbie wypowiedziałem, 
ale takża na tem, żeśmy sobie wszyscy, jak tu 
jesteśmy, wzajemote żadnych innych zobowiązzń i 
obietnic nie robili, jak tylko te, któreśmy tutaj 
z otwartą przyłbicą wzajemnie sobie w tej Wys. 
Izbie wypowiedzieli (huczne brawa i oklaski). 

Ke. Marszałek. Ze ałów uznania biorę 
tylko do mej wiadomości, żem dopełnił obowiąa- 
ków. Także i na przyszłość starać sią będę zaw- 
az» obowiązki moje wypełniać. Co się zaś tyczy 
uznania za pracę, to vależą sią one temu, który 
ze mną tę pracę dzielił, t. j. ks. Metropolicie, i i 
Jemu też uznanie to oddaję. (Brawo i oklaski) 

Posiedzenie i Sejm zamykam. 

Po posiedzeniu przeszli wszyscy posłowie do 
pokoju p. Marszałka, aby się z nim pożegnać, na- 
stępnie zaś żegnali także p. Namiestnika. 


Z izby sądowej. 
Lwów 29 listopada. 


Ksiądz Stojałowski przeciw „Przeglądowi”. 


Ksiądz Stojsłowski Stanisław wytoczył Prze- 
glądowi proces prasowy o obrazę czci. Dało mu 
to możność zasiadania przez cały dzień ra krze- 
śle prokuratorskiem i wypewiedcenia w obec prze- 
pełnionej sali sądowej dwóch długich mówek po- 
litycznych. Kto był na sobotnim procezie, ten z 
pewnością odniósł to wiażenie, że to był jedyny 
cel skargi ks. Stojałowskiego i w przemowie do 
przysięgłych, w której prosił ich usilnie 0 z: BĄ- 
dzenie redaktora Przeglądu podniósł on z nacis- 
kiero, że zasądzenie to jast konieczne, bo on ży- 
czyłby sobie, aby sąd obywatelski orzekł, iż kie- 
runek polityczny jaki reprezentuje ks. Stojałow- 
ski, jest zdcowy i uczciwy. Właściwy powód do 
wytoczenia procesu dał ks. Stojałowskiemu arty- 
kulik p.t.: „Niebezpieczne inseraty* zamieszczony 
w kronice Przeglądu z 22 ttycvznia b. r. Rze.z 
miała się tak: Ksiądz Stojałowski wydaja od Ist 
kilkunastu pisma ludowe Wieniec 1 Pszczólkę. 
Na pierwszej stronnicy tych pism u góry widnieje 
napis: „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“ 
po tem "przychodzą artykuły, których małą wią 
zankę podczas rozprawy odczytano, a na ostatajej 
stronicy Bą inseraty. W inseratach tych egłaszają 
się jakieś obskurne firmy wiedeńskie, że za 1 zł 
50 ct. sprzedają kulczyki brylantowe, za 1 zł. 
20 ct. łańcuszek „w fasonia złotym z brelok:em 
pieczątkowym*, za 2 zł. 50 ct. nakrycie stołowe 
srebrne na 6 osób i t. P- 

Radakcja Przeglądu uznała za riecz kc- 
nieczną przestrzedz publiczność przed takiami 
oszukańczemi inseratami, i w artykuliku inkrymi- 
nowanym podniosła, że umieszczanie takich inse- 
ratów w piśmie ludowem jest rzeczą zdrożną, 
gdyż dla kilku otrzymanych guldenów pomaga 
się zagranicznym oBzustom wyzyskiwać ludność. 

Nadto powiedziane było w tym artykuliku, 
że pismo „Wieniec polski“, redagowane przez ks. 
Stojałowskiego postawiło sobie za zadanie kopać 
przepaść między ludem a w;ższemi warstwami 
społeczeństwa. I jednem i drugiem czuł się ka. 
Stojłowski obrażonym i wytoczył redaktorowi 
Przeglądu Ludwikowi Masłowskiemu proces, który 
w sobotę przed ławą pizysięgłych »ię rozegrał. 
Trybunałowi, złożonemu z radzcy Majewskiego i 


adiunkta Kozakiewicza, ,, przewodniczył radca Spę-| Nat 
dakow,ki. Na ławie przysięgłyrh zastedłi pp. Gr. 
Adolf Menkes, Bał Antoni, Kowalski Leorold, 
Bielański Władysław, Mravincsice Ozakiaw, Her- 
ter Elijasz, Kosiba Wojciech, Ksfiński Bolenaw, 
Lswandow.ki Misczyzłzw, Lang B:enisław, Gerin- 
gar da Oadenburg Gabrjel, Wang Juljan, a jako 
zastępca Kurzyński Franciszek. Obronę prowźdsił 
dr. Władysław Gorecki. 

Poodczytaniu aktu oskarżenia udzłelił prze 
wodniczący głosu Ludwikowi Masłowskiema į wa 
zwał go do przedstawienia tego, co ma na awajs 
usprawiedliwienie, 

Osk. Artykuł „Niebezpieczne inzeraty* wy- 
mierzeny jest nie przeciw ks. Stojałow: kiemu tyl- 
ko przeciw inserztom. Nie po raz pierwazy zabie- 
ralem głos w tej sprawie i zawsze występowałem 
przeciwko taj nielegiczności, ża dzienniki na pierw 
azej stronie piszą o podniesienia przemysłu kra 
jowego, a na ostatniej stronie czynią wszalk e 
ułatwienia zagranicznym firmom. Gdyby to jesz- 
cze inssrat w „Wieńcu* umieszczony był rze:alry, 
ale należał om do kategorji t. z. Bauernfdnger- 
inserate, które okliczone są na łowienie włościan 
przez to, iż wyrazy nader zręcznie Bą ułożane 
tak, że dotyczącej fizmy nie można pociągnęć do 
kryminzłu, pomimo tego, iż najwidecznej osznkuje 
i wyzysknje lud. Oto sp. kilka insera ów z „Wisń- 
ca“: „Łańcuszek posłacany do zegarka z 'haczy- 
kiem za 30 centów*. „Łańcuszek w fasonie zis- 
tym z brelokiem 1 zł. 20 et.“ Użyto ta wyrszu 

„złoty* rozmyślnie, bo chłop nie wie, co te jest 
fason, areszią fasonu złotego nia może być, chło- 
zu pozostaja wrażenie wyrazu „złoty“, to też 
myśli on, że za 1 zł. 20 ct. dostanie słoty łań 
«nszek, O tem, że go oszukano, przekona się 
chłop za późso, gdyż pienisdza musi z góry po- 
słsć, albo też otrzyma ten łańcuszek za zaliczką. 
Człowiek rozumny, jskim jast beswątpienia ksiądz 
S ojalowaki, wie bardzo dobrze a ism, że inserat 
taki jest oszekańczym. Təki parobek na wsi wie- 
rzy we wszystko, co „Wiesiac* maąpisze, tem bar- 
dziej, że tego n Wieńsa* redaguje ksiądz katolicki, 
który na pierwszej stronie pisza do niego: „Niech 
będzie pochwalony Jezas Chrystus“, a w "części 
redakcyjnej pisse wciąż, że jest gorącym przyja- 
cislem ludu, że dla iadu dałby się w kawałki 
porąbać. Wszystko to pisze iudawi ks. Stojałnw- 
aki na pierwszej stronie, a na ostatniej stronie 
każe ma kugować za 1 zł. 20 ct. łańcuszek w fs- 
gonio »łotym, 

Dodać tu muszę, ża w Wieńcu zamieszczał 
ks. Szojałowski przeważnie tylko same takie ic8a- 
raty. A nieraz już przeksnaż0 „ię jakich to ozzastw 
dopuszczają się ficmy zagraniczne xa pomocą ta- 
kich inserstów. I tek przez laty głosił jakiś oszaRt 
wiedeński, że ma do sprzedania 20000 wybcer- 
nych łóżek Żelaznych po cenie 5 zł. za zztakę. 
Dwaj kupcy tutejsi pojechali do Wiednia i za 
wskazanym w inseracie adresem udali się szukść 
tego wielkiego handlarza mebli. Owóż pok: zło 
się, że ten handlarz mebli Żądiego eklepu nie 

miał, skupował tylko na licytacjach, po Bzpita- 
lath stare łóżka 1 przysyłał nam ja do Galicji za 
drogie pieniądze. Wisdomym jsst także wypadek 
z handlarzem zegarkow, który za zaliczką poczto- 
wą rozsełuł łatwowternym jako ramonto:ry paten- 
towane i doskonale chodzące dzieciune zegarki po 
10 ct., a kszat sobie piacić sa nia po kiika gul- 
denów. 

To był powód napisania R a żadna 
nienawiść do ka. Stojałowskiego, 1 gdyby Wieńca 
redagowsł nie ks. Stojałowski, ala ktokoiwiek, to 

samobym rapirał. O ka. Stojałowskim mówi się 
wiele — oczywiśste nie sawtze z zachwytem ale 
ka. Stojałowski przy najmniejszej krytyce jago 
Gsoby wytscza proceza, to już jago rzecz, Że Bię 
tak lubi wodzić po sądach. Ks. S;ojałowaki w sk- 
cia oskarżenią tłumaczy się tem, Że On ne ma 
żadnego wpływu ra inseraty Wieńca, bo właści- 
cieiem i wydaweg tego piama jett p. Jau Czaiń 
ski w Gródku. Owóż to podstawienie p. Jana Crs- 
'hsklego to tylko finta jurydyczna, a iud zna tyl- 
ko ka. Stojałowskiego. 

Pozostaje jeszcze jedsn zsrzu:, którym ka. 
Słojałówski czuje Bię być dotknięcym, t. j. że pi- 
smo Wieniec stata nię kopać przepaść między lu- 
dem a wyższemi warstwawi. Wzezyscy wiad:ą ja- 
kie to artykuły pisał ks. Stojałowski podczas wy- 
borów. Wciąż pisał: „wybierać włościan, tylko 
włościan, precz zə szlachią itp.“ 

Dr. Górecki piozi o odczytanie artykułów 
Wieńca polskiego, mających tendencję siania nie- 
zgody między ludem a wyższemi warstwami. Kiika 
namerów Wieńca znajduje sią w aktach i z artyku 
łów tych panoni» przysięgli najlepiej prackonsć 
sig mogą. 

Przewodniczący kazał odczytać szereg arty- 
kułów „Wieńca*. W jednym z tych artykułów 
przestrzega kg. Stojałowski włościan, aby nie wie- 
rzyli panom, bo oni tylko podczas wyborów im 
schlebiają, a po wyborach zuać ich nie chcą. 
Pisze ¿n tam, że pewien hrabia spotkał włoś. ia- 
nina wiozącego gnój, Było to przed wyborami. 
Pan hrabia kazał karetę zalizymać, uścianąt 
chłopu r,kę i posadził ga do karety. I ty my- 
ślicz — pisze autor artykułu — że ten pan hra- 
bia szczerze się z tobą brata. Po wybozach znać 
cię nie będzie. Tu idzia tylko o to, aby nsj- 
droższy klejnot włeściarina t. j. jego głos wy- 
borczy wyszachrować. W iunych artykułach na- 
zwani są włościania, którzy głosowali nie zą 
włościuńskimi kandydatami, drapieżaymi wilkami, 
wjrodnymi braćmi i t. p. W innym artykuie 
znów zestawioną jest liczba głogów oddanych za 
włościaninem a za szlachcicem. Tych co za 
Bzlachcicem głosowali należy zdaniem „Wieńca* 
umieścic na tabłicy Jadaszowej, bo ora za kieł- 
basę i wódkę sprzedali innych braci. 


Po odczytaniu tej wiązanki artykułów wpro- ` 


wądzano do sali świadka p. Jana Czajńskiego, po- 
wołanego przez ka. Stojałowskiego. Swiadek ten 
zeznał, Że wydzierżawił od ks. Stojałowskiego 
jego pisma zą zapłatę 600 zł. rocznie. Ka. Stoja- 
łowski ma za to dostarczyć wszystkich artykałów. 
Całą korezgpondencję odsyła świadek ks. Stoja- 
łowskiemu. Inseraty należą do Śwtadka, gdyby 
jednak ks. Stojałowski chciał, to mógiby usunąć 
pewien inserat, ale musiałby świadkowi zapłacić 
tyle, ile mu ten inserat przynosi. Świadek przy- 
znaje, że lud zna tylko ks, Stojałowskiego i wierzy 
w to, że wszystko co we „Wieńcu* napisaue po- 
chodzi od ks. Stojałowskiego. 

Dr. Garecki (do Świadka): Jeżeli pan 
jesteś właścicielem „Wieńca* dla czegoż ks. Sta- 
jałowski w części red>kcyjnej pisze artykuł i pod- 
tuje gig całem nazwiskiem, że ceny prenumera- 
cyjnej zmżyć nie może. 

Czaiński: Bo jest redaktorem, bo mu za 
to płacę, bo lud tylko ks. Stojałowskiego zna. 

Jeden z przysięgłych: Iin prenumera- 
torów ma „Wieniec“ ? 


Czaiński: Jest ich... 

Ks. Stojałowski daje świadkowi 
aby nie mówił tego. 

Czaiński (po namyśle) : 
powiedzieć, ale jest ich dosyć. 


znak, 


Nie mogę tego 


___ PRZEGLAD z dnia 2 grudnia 1880. 

Na tem zamknięto postępowanie dowodowa 
i postawiono przysięgłym dwą pytania. Pytanie 
pierwsze brzmiało: Czy Ludwik Masłowski winien 
jest, żs baz przytoczenia pewnych ekoliczności 
faktycznych pisząe, że „Wieniec polski“ postawił 
sobie za zadanie kopać przepaść między ludem 
a wyższemi warstwami aprłeczeństwa pomówił 
ks. Stojałowskiego o wzgardliwe przymioty. Pyta- 
nia 2: Czy Ludwik Masłowski winien jest, że 
przytaczając kłamliwy lab przekręcony fakt po- 
mówił ks. Stojałowskiego o to, że dla kilku gul- 
denów otrzymanych za inserz t ułatwiał oszustowi 
wiedeńskiemu wyzyskiwania ludu. 

Do użazadnienia cGakarżenia zabrał głos ka. 
Stojałowaki i rzekł, że jemu nia idzie o 
artykulik, als o to, aby s4d obywatelski rorstrzy- 
gnal, iż én siał między Ind ziarno zdrowa, poczci- 
*e, obywatel: kia, 

Obszeznia żalił się kz, Stojałowzki na to, iż 
Przegląd i jego stronnictwo odebrali ma węzyst:- 
ko, parafję, majątek, wźrąciii go do więzienia — 
jednej rzeczy tylko tau nie wzięli, to jest czci, 

prosi wię: :, aby obywatele Polacy tę cześć ma u- 
SAT i orzekli, ż9 działalneść jego była dobrą 
i pożyteczną. 

Na tem gkończjła się rozprawa przedpołu- 
dniawa. 

Po poładnia zabrąż głos onrońca dr. G ar e- 
eki i podniósł przedewszystkiem, iż kz. Stoja- 
łowski w przemówieniu awom nie był eskurżycie- 
lem, ale obreńcą kiebia samego i z obrazy hono- 
ru zrobił kwestię, czy jego działalność jast dobrą 
i pożyteczną. Przeglądowi i jego stronnietwu za- 
ruci? ks. Stoj., 20 jest przyczyną wszystkich nie- 
szczęść, jakie g» spotkały. Czyż Przegląd ma mo: 
zamykania kogoś w kryminała ? Na to 39 prze- 
cież inne władze, a jeżeli cne potiągują kogo do 
odpowiedzialności, to mają podstawę da tego. — 
Potem wykazywał dr. Gorecki jasno, ża piamo 

„Wieniee* redagowane przes ks. Stojałowskisgo 
rzeczywiście stara się kopać przepaść między lu- 
dem a szłachtę, skoro pisza tzkia rzeczy, jzk, że 
ci co gło:ują za sziashcicem gą drapieżnymi wil- 
kami, wyrodnymi braćmi, których ra tablicy Ja- 
dszzowej umieścić trzeba. Włościanin czytając ta- 
kie rzeczy musi esbie pomyśleć: Ci panewie — 
to nasi wrogonie, jeżeli kapłan katołicki w imię 
Chrystagą Pana tak nam pisze. Frązes, wypowie- 
dziany przez ka, Stojałowskiego, ża szlachta przez 
wieki wykopała przepaść między sabą a ludem— 
nie znajdoje w całej historji naszej poparcia. Kon- 
siytucja 3 maj» jest raj wymawniej:zem odparciem 
takiego zarzoiu Jeżeli p Masło: ki podniósł, że 
jest pismo „Wieniec polski,* które kopia przepiŚć 
między ludom a sziachią, "0 spełnił tylko zada- 
gio uczciwego człowieka i dzieunikarza, mtojącego 
va straży moralcości pabiicznej. 


Gdy dr. Gorecki skończył mówić, powstał 
ks. Stojałowaki i wygłosił awg repiikę : 
Giłyby to był zrtykaćik taki niewinny, to bym się 
nie był czapiał, aie tam powiedziaso, że Stoja- 
łowski postawił sobie za zadąsia kopać przepaść 
— tsm jest potępienie eałej mojej pracy, całego 
kieranku, tzłogo człowieka. Js bym się dał za to 
powiesić, że wW yscy wiedzą o tem, iż t» co ja 
robię i piszę, jest d.bre. Wróg mój mi to pizy- 
zna Cóż tu ja robitem takiego? Czym prowadził 
chiopów na dsory, czym ravował, czym nama. 
wiał chłopów do bantu, Czy święciłam un hsjda- 
mackie noże? Par movensy mowil, ża ja piszę 
dis cigmnej masy. Przep:aszsm, chłop nie jait 
dziś ciemrą wasg, bo Ezyta jus Gd szegnastu iat 

„Wieńca* i „Pszzzołką*. Panowie macie wyrokiem 
awoim orz: c, żemin.ztiw:e pratowzł nietylko dia 
dobra łuda, ała i dia przysałyści Ojczyzny. Macie 
wię; orzec, panowie, czy kietanek, który ja re- 
prezentuję jasz dobrym dia kraju, czy też kieru- 
nek, który reprezentuja Przegląd. 


Dr. Gorecki zabrał ostaini głos i rzekł; 
„Kto się tak chwalił. ten prie raczej gam. 
Ks. Stojałowski tłumaczy riş tu, że nie złego nie 
zrobił, b>» nie prowadził chłopów do buntu, ani 
nia napadał dworów. Moi panowie, byłoby to za 
wiele, gdyby zdrożuość dopiero wtedy się zaczy- 
nala, kiedy prowadzi się chłopów na dwory. Za- 
daniem uczciwego dziennikarza jes; zaraz W Z4- 
rodku pochwycić zgubne tendomeje i stiumić je. 
Jeżeli zresztą przypatrzymy się bezstronnie, to 
przekonamy się, że nie ks. Stojałowski, ale właś - 
ni» ta warstwa spole ziństwa, na którą on się 
rzuca, coś zrob łą dla ludu. Przypatrzmy się, — 
ile szkół mamy w kraju — komuż to mamy do 
zawdzęc.ecią — większości sejmowej, a ta więk- 
szość złożona jest przecież z tej sziachty, na 
k.órą ka. Stojałowski napada. Ja spokojny jestem 
o wasz Wweriykt panowie. 

Przysięgli zaprzeczyli pierwsze pyta ie 11, 


a drugi» 9 gł:sami — zaczem Trybunał wydał 
wyrok oddalający ks. Stoj.ływekiego z jego 
Skurgą. 


EE) 


Odkrycie Kocha. 


P.erwase proby laczenia metzdą Kocha od 
były sg u nas Wwa Lwowia w anboto rano w szpi- 
tulsku dsieci im. 5w. Zofj:. Limfy dostarczył drowi 
Giu:ińskiema pof. Rydygier w cefu umożliwiznia 
przedstawienia w tnażejszem towarzystwie lekar- 
skiem, reak. yj powstających w Oigazizmie eho- 
1ych na grceżucę po zaBttszykaięcia kochowskiej 
szczepióski. Przed watrczyksięciem bxdsii chorych 
dekturuwie: Merczyński, Schramm, Kazbarski i 
Giusińeki, Wa.rzyknęto limfg piedmiu chorym — 
jeduema datkniętemu wi.kiem ra nosie, podnie- 
bieniu » krtani, innym chorym na grożicę gru- 


| czołów i kości. 


* 
* * 


Sekcją lwowska Tew. lekarzy galicyjskich 
odbyła w sobotę wieczorem pźeisdzenie nadzwy- 
czejne, pośw etone w;łącznie spizwie Kochs. Do- 
ktorewie Krzyżanowaeki i Siachiuwicz zdawali spra- 
wę za kpostrzeżeń Rwych na kiinikąch berliń:kich. 
Pedtisśli oni widocz .e dzikłymie szczepionki, gwał- 
tewaą resk:ję, jaką ona wywołuje nuwet po za- 
Rtrzyknięcia najmniejszych doz, a kiks wypad- 
ków omawieli bardzo zzizegt PEM Ze sprawożdx- 
nia oku tych pasów wymika, iż przez odkiycie 
Kocha med;cyzn zyskała w azczeptonce jego Dar- 
dzo cenuy kredek rozpcznawczy, a moża i terá- 
peutyczny, lecz jessczę mie wypróbowany tałko- 
wicie, gdyż czas obserwacji jast nader kró ki. 
Radzea dr Rieger wdcz tał list dr. Lyngchampza 
z Berlina, w kióryra on pisze, iż lımfy mimo naj- 
tcosksiwszych starzń lekarzom prywatnym nigdzie 
nie zprzedsją, a iustytacja prywatne z cgromną 
trudnością costają. Z kolei doktorowie Głaziń- 
ski i Webz zdawali sprawę za swych obzerwacyj 
na klinice krokowikiej, i mzezegółówą opisywali 
gwa zpoetrzeżania, odniestćne Po” Z relatyj 
tych przebijała jedna myśl, a to, aby na razie 
nie wypowiadać nic sianowczego, lecz wyczekiwać 
Ea Wynik badań, rozpoczętych teraz na kiczaych 
klinikach i zzp talach. Nas epnła dr. Merzzyński 
zaprosił zebranych kolegów do szp.taliku św. Zo- 
fji, aby zbadali tych chorych, którym dr. Gluztń- 


ski Zas wszopił limfa strzymsną 8 od praf. Rydygiera, 
a u których reakcja wystąpiła już bardzo wido- 
emie W końca prsiadzaaia odczytano Hst dr. 
Zembiękisgo z Wiednia, w którym donozi os, iż 
otrzymał nieco limfy i zaprasza kolegów na po- 
niadziąłek na swój oddział, gdzie kędzie robić 
doświadczania z szczepionką. 
* * 
* 

W sejmie pru:kim w sobotę interpalowal 
radzea sanitarny p. dr. Graf rząd o to, jakie sts- 
nowisko zajął on w sprawie odkrycia dr. Kocha. 
Na interpsłacją tę odpowiedział minister Goseler. 
Przedewszystkiem zaznaczył on, iż tyłko pod na- 
porem jego prośb, Koch zdecydował sią ogłosić 
drukiem uwa odkrycie. Nie chcial zas tega uczy- 
nić dla tego, iż nie wkoń:zył jeszcze ostateczni 
awych badań. Co Big tyczy zaś skarg lekarzy, iż 
nie mogą dostąć płynu Kocha, to trudność ta nie 
pochodzi z winy odkrywcy, gdyż szczepionkę nie 
móżua przygałowywać od razu na wielką skalę — 
wyrcb jej cubywa się bardzo powoli, i w małych 
ilościach. 

Zsrznty polnoszaie przectw zastosowaniu 
szczepionki z tego tątyła, iż będzie ona z po- 
wodu drożyzny awej nieprzystępną dia ludzi ubo- 
gich, są wsdług zdania ministra bezpodstawne. 
Limtę bowiem sprzedawać sią bądsie we fixnzecz- 
kach, których zawartość wystarczy ną 5000 watrzy 
knień po 1 miligramie. Flanzeczka taka koszto- 
wać będzie 25 marek. Zastrzyknięcie więc 1 mi- 
ligrama szczapianki kosztować będz:e zaledwie pół 
faniga. Co się tyczy wyrabiania płyau, to zazna- 
czył p. Gozeler, iż Koch zgodził się na powierze- 
nie swej tajemnicy państwu, i w pizyszłoś:i przy- 
gotowanie środka tego odbywać się bądz.e pod 
nadzorem państwa. Minister spodziewa się, iż to 
uspokzjsjąse na Świat cały podziała, jeżeli wyrób 
szczepionki odbywać sią będzie pod ścisłą opieką 
pruskiego państwa. Mowę «wą zakończył p. Gass- 
ior temu łowy: 

„Rząd nia pominął Żsdnago srodka, aby od- 
krycie Kocha uczysić przystępnem dla kxżdego 
Gdy ustąpię kiedy z mago stanowiska, najmit- 
szem mem wspomnieniem bądzie, iż to ja uła- 
twiłam drowi Kochowi drogą do jego odktzcia, 
któse całej ludzkości ogromna oddą usługi. Z ta- 
kiego syna, jek dr, Koch, który cała wwa życia 
poświęci dobin ludzkości, dumny może byc mo- 
ja o,czyzna”. 


* * 


* 


Kto zaa Berlińczyków, mógł był przewi- 
dzieć, że odkrycie Kocha da im powód do naj- 
bezwstydniejszych wyśyaków. O:óż eo piszą o tem 
do Koelmische Ztg. : Pacjent leżący w Dower, u- 

| dał się tis.owme do dra Levy'cgo w Berlinie z 
pceśbą o przyjęcie do klimki. Na kiikokrotne za- 
pytania telegraficzne nadeszła nareszcie odpo- 
wiedź, żg klimka zap.łaiona, ale gdy pcywatnia się 
umieści, móżs go dr. Lawy wziąć w swą ku- 
rację za opła.ą 1000 marek tygodniowo. Cnory 
przypuszczając, iż cyfra podana w tełegratie jest 
myiną iże prawdopodobnie z powoda ntenWagi te- 
legrafi.ty musiał sig do podanej liczby wkraść 
błąd, jeszcze raz udał się listownie do Lavy'ego. 
Na to cdetrał następującą odpowiedź : 


„Szsnowajy Panie ! 


Klinika dr. Loevjego tak jat przepełnioną, że 
o przyjęciu nowych pacjentów mowy być nie mo- 
że. Ale p. dx Lo vy mogłby mię jeszcze podjąć 
kuracji cz. pa.a w pryWać.em „mieszkaniu, Jeśli 
się szan. pau o nie Sata ŁO Luraaz. Z góry jydaak 
donoszę panu, Że niżej 300 marek injekcji robie 
nie można, bo o limf} bardzo tradno — Saliagra*. 
Ponieważ dr. Koch flsszeczką limfy, wystarczają- 
tej na 5000 wstrzyknięć, oddaje za 25 marek, 
więc p. dr. Loevy chea na jednej tylko flaazeczce 
zarobić połtora miljona marek, gdyby znalazł 
chętnych do płacenia 300 matek za jadzę injżkcją. 
Faki ten niesłychanego wyzysku potwierdza także 
Börsen Courier. Piaze on: „Fakt powyżczy wcale 
Gie jest odosobniony. Wiadome nam 84 wypadki, 
że iekarze w klin;ka.h każą sobie płacić 50 mar. 
za fatygę, a 300 marek za iojekcję w prywatnej 
praktyca. Pewien sławny okulista płaci za córkę 
Swą, umieszczoną w jzdnsm z wanatorjów berliń- 
skich, po 30 marek dztennia i po 40 marek za 
każdą injekcję — a są to ceny koleżeńskie! Jo- 
den z lekarzy berliń kich zurubia przez odkrycie 
Kocha po 10.000 marek dziennie.“ Wszystko to 
po pruska! 


Eeron 1 dz%%: 


Lwów 1. giudnia. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka 
tały gainie Woli niższej w powiecie sanockim za- 
pomogę w kwocia 100 zł. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała ks. Józefa Krechowicza, stałym nauszycielem 
religji obrządku łac. w szkole etątowej 4-klasowej 
męskiej im. Elżbiety we Lwowie. 

Konkursa. Namiestnictwo rozpisało z terminem 
do 31 grudnia b. r. konkurs na posadę radzcy ra- 
chunkowego przy oddziale rachunkowym Namie- 
atnictwa. 


Prezydjum sądu obwodowego w Przemyślu roz- 
pisało konkurs na posadę sędziego powiatowego w 
Jarosławiu. 


Rsda szkolna krejowa ogłasza koakurs na po- 
sadę nauczyciela rysunków odręcznych w wyższej 
szkole realnej w Stanisławowie. Podania należy wnicść 
də dnia 31 grudnia b. r. 


Kandydaci ubiegający się o opróżnioną posadę 
porije:a przy klinice chirurgicznej uniwersytetu Ja- 
giellońskiego mają wnieść swe podania do senatu 
akademickiego uniw. Jagieli. do dnia 31 grudnia br 


Z uniwersytetu. P. Adam Przybyłowicz rodem 
z Przemyśla, ot:zymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 

Wydział lekarski mianował dra Rosenzweiga 
elewem na dalsze 2 lata przy klinice lekarskiej, a 
d:da Ludomiła Korczyńskiego mianował elowem przy 
tej khnice. 


Wybór uzupełniający dwóch członków Rady 
powiatowej w Turce z grapy większych posiadłości 
rozpizały Namics nictwo na dzień 30 grudnia b. r. 

Wydział lekarski uniw. Jagiellońskiego na po- 
siedzeniu odbytem ania 21 z. m. uchwalił? wysłać te- 
legram do Kocha z puwinszowaniem i podziękowa- 
niem za udzielenie prof. Rydygierowi śtodka jego 
przeciw graźlicy, oraz podziękować ministrowi oświaty 
za jegu interwencję w tej sprawie. 

VIl. Posiedzenie naukowe polskiego Towarzy- 
stwa przyrodników im. Kopernika odbędzie się we 
wtorek 2 grudnia br. o godzinie 6 wieczorem w sali 
XV uniwersytetu. 

Temperatura. Termometr -+ 2° R, Barometr 
773°. Idzie w górę. Pochmaroo — odwilż — powie. 
trze dość przyjemne. 

Ofiary. Dla biednej rodziny H. Radzkiego na 
Zniesienia otrzymaliśmy: Od N. N. z Jaślisk 2 zł, 
od X. X. z Byszowa 2 zł. 50 ct., od X. Y, Z. ze 


Lwowa 3 zł, od p. J. G. z Ottynji I zł, od p. 
R. 5. D. z Mostów wielkich 5 zł., od p. J. Bogu- 
szowej z Lubasza 5 zł, cd p. J. W. i W. G. z £o- 
patyna 1 zł. 50 ct., od p. M. Zardeckiego z Tada- 
nia 2 zł. — a razem z wykazanemi poprzednio 
196 zł. 90 ct, 

Dla ubogiego staruszka Maceja Błońskiego : 
od N. N. z pod Kołomyi 1 zł, od X, Y. Z. ze Lwo- 
wa 4 zł, — a razem z wykazanemi poprzednio 
72 zł, 70 ct. 

Dla „Głydnych dzieci* otrzymaliśmy: od p. 
J. P. ze Lwowa 5zł,, od X.X. z Byszowa 2 zł. 50 c. 
od p. R 5. D. z Mostów wielkich 7 zł, od p. 
J. W. i W. G. z Łypatyna 1 zł. 50 ct., od p. Pio- 
tra Tretera z Niwek 10 zł. i od X, Y. Z. ze Lwo- 
wa 3 zł, a razam s wykazanemi poprzednio 83 zł. 


Zmarli. Jan Kolczyński, doktor wszech nauk 
lekarskich, b. sekundarjasz w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowia, lekarz miejski w Lubaczowie, zmarł d, 
28 z. m. w Lubaczowie w 34 r. życia. — Adolf 
Linkowski, artysta dram. teatru hr. Skarbka, nestor 
artystów lwowskich, zmarł wczoraj w 68 r. życia. 
Zmarły zajmował dawniej pierwszorzędne stanowisko 
na scenie Iwowskiej jako komik i aktor charaktery- 
styczny i był wielkim ulubieńcem lwowskiej publi- 
czności. Na scenie lwowskiej występował cn cd r. 
1854 do 1857 i od r. 1862 do 1878. W r. 1878 
utworzył własne towarzystwo i krążył z niem po 
Galicji. W r. z. powrócił znów na skarbkowską sce- 
nę. Złamany jednak chorobą i wiekiem występował 
bardzo rzadko. — Józef Wiedeń, budowniczy, zmarł 
we Lwowie w 69 r. życia. — Jerzy Marjan hrabia 
Danin Borkowski, zmarł we Lwowie w 38 r. życia. 
Konstanty Jelita Bielski, właśc. dóbr i marszałek 
pow., zmarł we Lwowie w 73 r. życia. 


Zbrodnia w pociągu. Z Warszawy ram doro- 
szą pod datą 28 listopada, że władzy udało się jat 
ująć Baczyńskę z dwojgiem dzieci, Pojmano ją w oko- 
licy Kutna, a zeznania jej przyczynią się bardzo do 
wykrycia całej zbrodni. Nadto przekonano się, łe 
jedea z morderców, Franciszek Pawlak, miał przy 
sobie paszport wydany na imię Ignacego Wojtałowi- 
cza i pod tem nazwiskiem przebrał się za granicę. 
Drugi zus morderca, ów „Janek-artylerzysta”, nazywa 
nię właściwie Jan Wyroskiewicz, jest synem chłopa 
z powiatu łęczyckiego i od lat kilku żyje w przyja- 
źni z Franciszkiem Pawlakiem, który także jest sy- 
nem chłopa i taałe z powiatu łęczyckiego pochodzi. 

A pod daą 29 lisropąda piszą nam, że w War- 
Bzawie otrzymano prywatną depeszę donoszącą, iż 
oba zbrodmiarzy ujęła policja w Hamburgu. Pawlaka 
zaaresztowała w chwili, gdy w kantoize bankowym 
zmieniał ruble na brazylijskie pieniądze. Właściciel 
kantoru zdziwił się, że indywiduum wyglądają:e na 
prostaka mienia tak dużo pieniędzy i zaczął pod roz- 
maitemi pretekstami go zatrzymywać, a tymczasem 
posłał po policję. Łotr zaczął podejrzywac, że coś 
się święci i jaz chciał był rzucić pieniądze i uciee, 
kiedy. w tem nadeszła policja i go ujęła. Nazżych- 
miast ruszyła policja do hotelu, w którym Pawlak 
mieszkał, a chcąs się zabezpieczyć przed popełnie- 
niem myłki, zaareszcowała wszystkich ośmiu emigran- 
tów z Królestwa, mieszkających w tym h>tela. Mię- 
dzy tymi ośmioma był tażża Jan Wyroskiewicz, 

Równocześnie otrzymano depeszę z Wiednia, 
donoszącą, iż tam aresztowano dwóch jakichś jego- 
mości bardzo podejrzanych — i że jest podejrzenie, 
że to są Pawlak i Wyroskiewicz. 

Z Żółkwi piszą nam 29 listopada : 

We wsi Mokrotynie mieszał do wczoraj wi- 
kary grecko- katolicki, człowiek bardzo ludzki i u- 
czynny. Z żoną i małem dzieciziem mieszkał on w 
małej chacie, mającej sień, po jednej jej stronie dwa 
pokoiki i kuchnię, a po RATO jeden pokój. Kig A 
mieszkał z rodziną swą w dwóch pokoikach i kachai 
a pokój po drugiej atronie sieni stał p:óżny, bo nie- 
potrzebnie było opalać go. C:asem odstępował uczynny 
koiądz ten pokój wlościan»m Mokrotyna na zgroma- 
dzenia, aby nie potrzebowali chodzić do, karczmy. 
Przed kilku dniami umarł nagle b. wójt Mokrotyna 
Michał Żura. Zwłoki „jego umieszczono w trupiarni, 
a komisja sądowa z Żółkwi udała się wczoraj na 
miejsce, aby przedsięwziąć obdakcję zwłok, W tru- 
piarni było zimno, przeto człoukowie komisji pytają 
chłopów czy nie mają gdzie jakiegoś ciepłego lokala, 
A jest u księdza próżny pokój — odpowiedzieli 
chłopi. Komisja każe więc zabierać trupa i niesie go 
do chaty księdza. Tego nie było w domu, gdyż po- 
jechał de chorego z wjatykiem Żona widząc co się 
dzieje, że do jej domu wnoszą trupa, aby go krajać, 
przedstawia komisji, że to być nie może, aby w jej 
domu trupa krajano, ale nie to nie pomogło, trupa 
wniesiono do pokoju i za :zęto sekcję. Żoaa księdza 
nie namyślając się wiele nsjmuje wóz, ubiera siebie 
i swoje dziecko i jedzie do Żółkwi. Mąt jej powró- 
ciwszy do domu dowiedział się o tem co się stało, 
podążył za żoną do Żółkwi i zdecydowany jest nie 
powrócić więcej na tę posadę, lecz udał się do bisku- 
pa przemyskiego z prośbą, aby go przeniósł gdzie 
indziej. 

To nieposzanowanie cudzego domu przez komi- 
sję i rządzenie się nim zasłaguje na wielką naganę 
i nie wątpimy, że władze sądowe wdadzą się w tę 
sprawę i winnych do odpowiedzialności pociągną. 

Wadowickie „Towarzystwo ochrony własności 
ziemskiej“, które rozciąga Bwą czynność na całą Ga: 
licję i dokonuje właśme pomyślnie parcelacji zaku- 
pionego majątku Królin pod Sądową Wisznią, otwo- 
rzyło we Lwowie swoję reprezentację Zz zakresem 
działania na wschodnią część kraju. — Reprezentacja 
ta urzędoje codziennie (z wyjątkiem świąt) przy ulicy 
Grodzickich pod 1. 4. 

Poprzednikiem Kocha w leczenia suchot był — 
zdaniem fraucuskich dzienników — nie kto inny, tyl- 
ko ów osławiony potwór pierwszej rewolacji franca- 
skiej, ów Marat, którego zamordowała Karolina Corday, 
Marat, zanim zabrał się do rzemiosła wysyłania ludzi 
na Bszafot, był z powołania lekarzem i praktykował 
przeważnie w Quartier St. Germain wśród francuskiej 
arystokracji. 

Owóż miał on wyleczyć z suchot margrabinę 
Laubespine, zadając jej pewien lek, którego składu 
nie chciał nikomu wyjawić, który jednak — badany 
chemicznie z polecenia akademji umiejętności— oka- 
zał się niczem innem, tylko fosforanem wapniowym. 
Ponieważ kuracja margrabiny zapełuie się powiodła 
i pacjentka — jak donosiła ówczesna Gazette de 
santé — odzyskała zdrowie i dobrą tuszę, Marat stał 
się naglo lekarzem kardzo poszakiwanym przez sacho- 
tników Paryża, a nawet całej Francji; bezintereso- 
wność zaś jego doszła tych granic, że za jedną wi- 
zytę kazał ssbie płacić po 35 laidorów. 

Mimo to porzucił Marat niebawem złotodajną 
praktykę lekarską a obrał karjerę polityczną i zaczął 
leczyć ludzkość nie fosforanem wapniowym, lecz że- 
lazem gilotyny. 

W Błażowej otwarto dnia 23. b. m, czytelnię 
ladową im, Adama Mickiewicza, 


W Podhajcach otwarto doia 16 bm. czytelnię 
ludową, do któ.ej założenia przyczyniło się przewat- 
nie krakowskie Towarzystwo oświaty ladowej, nadsy- 
łając do czytelni podkajeckiej 110 dziełek. Uroczy- 
ste oiwarcie czytelni zagał prałat i miejscowy pro- 
boszcz ks. Kutschka, poczem przemawiał p. W. Kraw- 
czuk, nauczyciel ludowy, przedstawiając popnłarnie 
doniorłość czytelni na rozwój oświaty u naszego luda 
i mieszczaństwa, 


Nabożeństwo. Wczoraj w kościcle 00. Bernar- 
dynów JEm. ks. kardynał Albin Dunajewski książę 
biskap krakowski odprawił przed ołtarzem bł. Java 
z Dakli, Patrona Polski, Litwy i Rusi, obrońcy i ©- 
piekuna miasta Lwowa, ms% św., po skończeniu któ- 
rej w prawdziwie wzniosłej i rzewnej modlitwie bła- 
gal Najdost. książę Kościcła Wszechmocnego Boga za 
naród nasz, a w szczególności za uciśnionych braci 
naszych. 


Książę kardynał Dunajewski przyjmował wczo- 
raj w tuiejszym pałacu arcybiskupim Zarząd główny 
Towaszystwa Kółek rolniczych, który Mu, jako gorgcemu 
opiekunowi Kółek rolniczych składał swą czołobitność. 
Po przemówienin prezesa Towarzystwa p. Bolesława 
Anugastynowicza zabrał głos delegat konaystorza metro- 
politalnego obrz. gr. kat. ks.infałat Leon Hoterowskii 
złożywszy należny hołd księciu kardynałowi i gorące 
podziękowanie za troskliwą opiekę nad Indem wiej- 
skim i nad Kółkami rolniczemi, gdy były jeszcze w 
kolębce, wzniósł okrzyk na cześć księcia kardynała: 
„Niech żyje!* i „Mnohaja lita!* 

Po tem przemówieniu Jego Eminencja we wznio- 
słych słowach podniósł z radością łączność i zgodę 
w pracach Kółek rolniczych wszystkich trzech ob:ząd- 
ków, a zachęcając do dalszej wytrwałej choć żmudoej 
pracy, zwrócił uwagę na zakorzeniony zwyczaj w za- 
chodniej części kraja u luda zaszueania tak pięknego 
stroju narodowego, a ubierania się w rółnorodne su 
knie skupowane po tandetach, które tylko zaraźliwe 
choroby roznoszą po kraju. — Wkońcu książę kar- 
dynał udzielił Zarządowi głównemu pasterskie błogo- 
sławieństwo. 

Następnie prezes Augustynowicz przedstawił J. 
Eminencji zebranych członków Zarządu głównego i to 
wiceprezesa Towarzystwa p. Mandybura, ks. infułata 
Hoterowskiego, ks. kan. Jana Szymonowicza, panów 
radzców szkolnych Baranowskiego i Olszewskiego oraz 
Pp. Porczerego i Zielonkę. 


Ślub. W koś'iele św. Anny we Lwowie, odbył 
się w zeszłym tygodniu ślub panny Klementyny Ła- 
zowskiej z p. Włodzimierzem Sas Bil:ńskim, lekarzem - 
weterynarzem. 

Z miasta nam piszą: W sobotę d. 29 listo- 
pada w kościele Wszystkich Św. WW. Pp. Bene 
dyktynek obrz. łac. odbyła się rzadką i nader pod- 
niosła uroczystość. JE: ks, kardynał Dunajewski 
przybył o godz. 8, przyjmowany przez miejscowych 
kapłanów, przy odgłosie dzwonów i stosownych śpie- 
wów dobrze wykonanych przez uczennice szkoły, 
Po mszy św. i modlitwie za kościół i kraj, przed 
udzieleniem błogosławieństwa, ze stopni ołtarza, w 
krótkich lecz badzo podniosłych słowach, po ojcow- 
sku przemówił do zebranych uczennic i nauczycielek, 
zachęcając wszystkich do modlitwy i pracy w naby- 
waniu nauki i cnoty, i do wypełniania swoich świę- 
tych obowiązków. 

Tak wzniosłe i z takiem namaszczeniem wypo- 
wiedziane słowa, wielkie wrażenie uczyniły na obec- 
nych. Każde przemówienie księcia kardynała zawsze 
jest nacechowane prawdziwą miłością Boga i bliż- 
niego, i wysokim  patrjotyzmem; dla tego wielkie 
przynoszą pożytki dla serc słuchających, 

Po mszy św. zwiedził ks. kardynał wewnątrz 
cały Klasztor. Wszystkie zakonnice z Przew. P. ksie- 
nią na na czele złożyły uszanowanie JEm., który wszę- 
dzie znalazł najlepszy porządek, za co przy po- 
żegnaniu nie szczędził pochwał dla WW. Sióstr 
Benedyktynek. W końcu całe grono Pp. nauczycie- 
lek się przedstawiło i Jm. zapisawszy swe imię w 
Album szkolnem, udzielił błogosławieństwo. Ceremonja 
skończyła się o godz. w pół do lszej. 

Z Zarszyna pod Sanokiem donoszą nam, iż 
tam w domu jednej ubogiej wdowy odnowił się obraz 
M. B. Bolesnej. Do obrazu tego garnie się pobożny 
lud z okolicy dla zobaczeniagoi na klęczkach śpiewa 
hymny i zasyła modły do N. P. M. 

My zwracamy na wypadek ten uwagę władz 
duchownych, które zawsze bardzo surowo badają po- 
dobne wypadki, aby raczyły zająć się tą sprawą i ze- 
chciały wykazać, czy tu jest w grze jakie oszustwo, 
czy to jest zwykłe utlenianie się farb obrazu, czy 
wreszcie w istocie okazała cud N. Boła Rodzi- 
cielka. 


Bolesny cios dotknął znowu posła i profesora 
dra Adama Czyżewicza. W lecie roku bieżącego utra- 
cił on łonę, a w zeszły piątek umarła w Tarnowie 
w 83 roku łycia jego marka. — Sp. zmarła była 
osobą wielkich zalet i cnót, a całe jej życie peświę- 
cone było dla dobra rodziny, kraju i ludzkości, 

Dotkniętemu tym ciosem synowi zasyłamy wy- 
razy współczucia, które bolesnem echem odbiło się 
w kraju, we wszystkich warstwach społeczeństwa, i ta 
ogólna głęboka miłość i współczucie niech mn do- 
dadzą hartu i siły do zniesienia tej boleś i. 

Z Paryża nam piszą: 

Dzienniki tutejsze utrzymują, że morderca jen. 
Sieliwiestrowa nazywa się Padlewski į jest Polakiem. 
Owóż możebnem jost, że to nazwisko jest przybrane, 
bo nie sądzę, żeby Polak mógł się zapomnieć do tego 
stopnia i brać udział w mordorstwach nihilistycznych. 
Zresztą na poparcie mojego przypuszczenia mara fakt 
następujący : 

Przed paru tygodniami umarł w tniejszem wię- 
zienin „Mazas“ niejaki Wiktor Nowicki, osądzony za 
Bprzeniewierzenie., Oczywiście — powiecie — był on 
Polakiem, bo jakże może nie być Polakiem człowiek 
nazywający się Wiktor Nowicki. Tymczasem był on 
żydem rosyjskim i nie był ani Wiktorem ani Nowi- 
ckim. A że to prawda, powołuję się na dzienniki 
petersburskie, które podały obszerne nekrologi o tym 
jegomościu. Oto co czytam w tych nekrologach: 

W roku 1870 zaczęło wychodzić w Petersburgu 
czasopisto miesięczne p. t. „Wiedza“ (Znanje), a 
redaktorami jego byli pp. Moric Goldszmid i Dymitr 
Korobczewszij. Pierwszy był żydem z gubernji po- 
dolskiej, drugi synem popa z guhernji kurskiej. Pi- 
smo to szerzyło ateizm i bezwyznaniowość na wielką 
skalę, biło pokłoBy przed Biichnerem, Moleschottem 
i Darwinem, utrzymywało, że człowiek a zwierzę to 
jedno, że duszy nie ma; że jak umrzemy, a ciało nasze 
zjedzą robaki, to i wszystko się skończy itd. Nako- 
niec rządowi — chociaż to była epoka liberalna — 
było tego wszystkiego za dużo i pismo zamknął. 
Wtedy Goldszmid udał się na Wschód, do Bułgarji, 
ponieważ juź tam rozpoczynała się ta ruchawka, ķtó- 
ra wzrosła wroku 1877 do wojny rosyjsko-tureckiej. 
Dzięki protekcji dostał posadę ajenta w Konsulacie 
rosyjskim w Ruszczuku, a że z żydowskiem nazwi- 
skiem niebardzo mu było do twarzy w roli ajenta 
panslawistycznego, przeto postanowił przybrać sobie 
pseudonim słowiański. Jednakże konsul zabronił mu 
brać rosyjskie nazwisko, bo podejrzywał zawsze uczci- 
wość Morica, a w skutek tego żydok wziął sobie na- 
zwisko polskie Nowickiego i tak w niem zasmakował,|tak 
mu to było przyjemnie, że uchodził za chrześcianina, 
Polaka i szlachcica, ił wkońcu jaż nie chciał rozsta 
wać się z tem nazwiskiem. Przy Kaulbarsie odgrywał 
ważną rolę, ale potem gdy Zaczęto z Bułgarji wypę 
dzać Rosjan, musiał i on zmykać jako rosyjska figura 
urzędowa. Wrócił więc do caratu i zaczął zajmować 
się w Kamieńcu podolskim adwokaturą, jednak pod 
nazwiskiem Goldszmida. — Zdolny i sprytny a wy- 
szczekany bardzo, zdobył rychło zanfanie; skorzystał 
tedy z tego, sprzeniewierzył kilkadziesiąt tysięcy i 
nmknął do Paryża, gdzie zaprezentował się znowu 
jako Wiktor Nowicki i pod tem nazwiskiem zaczął 


projektować utworzenie rozmaitych spółek to dła wy- 
wozu towarów francuskich do Rosji, to dla przywozu 
surowych produktów z Rosji do Francji. Wreszcie 


PRZEGLĄD s dnis 2 grudnia 1890. 


|samo, jaz na załączonej zapieczętowanej kopercie, 
zawierającej nazwisko i adres autora. 
6. Skład komieji sędztów będzie ogłoszony w 


sprzeniewierzył znowu, dostał się de kryminału, do | najbliższym czasie. 


słynnego „Mazas“, i tam umarł. | 


Owół wobec tego, że żydsi zaczynają przybierać 
nazwiska polskie, i wobec tego także, iż odgrywają 
oni tak wybitną rolę w obozie nihilistycznym, kto 
wie, czy ten Padlewski nie jest przybranem nazwi- 
skiem?,.. zwłaszcza, że — o ile wiema — istnieje tylko 
jedna rodzina Padlewakich i są to ludzie majętni, 
bardzo powałani i bardzo przyzwoici; więc wątpię, 
żeby mogli wydać ze swego łena mordercę. 

Zamierzona „rusyfikacja* Ostrej Bramy. W 
Wilnie wyszła niedawno w drugim wydaniu po ro- 
syjsku Historja obrazu N. P. Marji u Ostrej Bramy 
w Wilnie, napisana przez archimandrytę Józefa. 
Tytuł książki brzmi: „Ostroworotnaja ili Ostrobriam- 
skaja ikona Bożej Matieri w Wilnie*, Książka za- 
wiera około 1000 stronnic, tekst zajmuje jednak za- 
ledwie dziesiątą część, reszta poświęconą jest wy- 
jeśnieniom, dokumentom i cytatom z rozmaitych 
Źródeł i nieżródeł. Celem autora jest dowieść, iż 
cudowny obraz od samego początku był prawosław- 
nym, i że „Polacy“ nieprawnie wydarli go prawo- 
sławnym, i że do prawosławnych wrócić on powinien 
i wrócić musi. Naturalnie dowody wszystkie oparte 
są na fałszywych dokumentach, 

W Warszawie zawiązało się stowarzyszenie 
żydowskie Safa-berura, w celu wprowadzenia wśród 
żydów języka hebrajskiego w ułycie codzienne. 


| mierza zawiązało się w b. m w Hanoworzg. W pierw- 
szym doiu utworzenia się stowarzyszenia t. j. 9. zm. 
przystąpiło doń 41 członków, ale jest nadzieja, że 
skoro rozniesie się w okolicy wieść o założeniu to- 
wsrzystwa polskiego w Hanowerze, to liczba jego 
w dziesięćkroć się powiększy. Członkowie towarzy- 
stwa rekrutują Eię przeważnie z robotników fabrycz- 
nych, których w Hanowerze, Lindenie i Misburgu 
liczyć można ma tysiące. Wszyscy oni czuli po- 
trzebę takiego stowarzyszenia, któreby było niejako 
punktem wspólnym łączności i z wielką radością po- 
witali jego utworzenie. 

Sprostowanie. W kronice w psprzedzim nu- 
merze Przeglądu pisząc o p. Czyńskim, znanym ma- 
gnetyzerze nazwsliśmy go mylnie panem T. Oxyń- 
skim. Owóż dziś prostujemy na żądanie tę omyłkę, 
gdyż ów pan Czyński ma na imię Czesław, więs po- 
winno być C. a nie T. Czyński. 

Odpowiedzi Redakcji. Wp. L. M. na Bukowi- 
nie. W aklepie p. Endersa w Rynku 1. 29 znajduje 
się główny ekład instrumentów muzycznych. 


Teatr. Dziś w poniedziałek „Odetta“, dramat 
w 4 aktach Sardou, Występ gościany p. Modrzejew- 
skiej. We wtcrek po południu „Wiele hałasu o 
nic“, kemedja w 5 aktach Szekspira. Ostatni występ 
gościnny p. Modrcejewskiej, wieczorem „Żydówka*, 
opera w 4 aktach Haleviego. Pierwszy występ p. 
Warmutha, tenora opery warszawskiej. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. W sobotę przedstawiła nam pani Mo- 
drzejewska Beatryczę z komadji Szekspira „Wiele 
hałasu o nic“. O grze jej w tej roli tradao coś no- 
wego powiedzieć, ba i ta rola, jak wszystkie jej inne 
kreacje była nieskończenie doskonałą — jednem gło- 
wem artystka grała znakomicie. Niedościgniony wdzięk 
w katdym ruchu zawsze wykwintnym i pełuym gracji, 
nie dający się opisać niezrównany humor i swoboda 
przy częstych utarczkach na słowa z Beauedyktem — 
późaiej wybuch uczucia miłośzi dla Benedykta, a 
wreszcie smutek i współczucie, jakie przejęło całą 
jej postać na widok nieszczęścia i bańby biednej 
Hery, wszystko to stworzyło całość tak doskonałą, 
że o lepszej marzyć nie mołna. Z jakimże to wdzię- 
kiem sypała a:tystka na wszystkie strony dowcipami 
i uszczypliwymi przycinkami, a mierząc się przy ka- 
łdej sposobności na słowa z również ciętym Bene- 
dyktem i zaprawiając rolę swą sporą dozą komizmu, 
pobudzała salę do homerycznych śmiechów. Alboż 
jak po mistrzowsku odegrała artystka owę scenę tra- 
giczną przed ślubem, gdy Iero odepchuięta przez 
Klaudję mdlsje i pada w jej objęcia? Każdy widział 
i czuł, iż nieszczęście Biostry i jej także dolega, głę- 
boki ból wypisany był na jej twarzy, czuć było go 
w drganin jej głosu. 

Huczne toż okiaski wybuchające po każdym 
akcie i wywoływania artystki były największym do- 
wodzm, że artystka mistrzowską grą swą wszystkich 
zachwycała, ża umiała porwać słuchaczy, wdzięcznych, 
łe dała im sposcbuość podziwiania swego talentu 
i w trudnaj szekspirowskiej komedji. 

Artyści nasi grali dość starannie, a szczególniej 
podnięść musimy grę pani Kwiecińskiej, która z roli 
poważnej i scatymentaluej Hero wywiązała się jak 
najlepiej. W dobrem usposobieniu był też p. Woleń- 
ski, który rolę Benedykta odegiał bardzo dobrze. 


* Konkurs literacki. Wydział krakowskiego To- 
warzystwa oświaty ludowej, pragnąc uzzcić pamięć 
ogłoszenia w dniu 3 maja 1791 roku konstytucji 
przez Sejm Rzeczypospolitej polskiej uchwalowej i 
rozszerzyć pomiędzy ludem znajomość tak doniosłego 
okresu dziejów narodu, uchwalił na posiedzeniu w 
dniu 8 listopada b. r. ogłosić konkurs na napisanie 
pracy historycznej o kunstytacji 3 mają 1791 r. 
Waranki tego konkursu są następujące : 


1. W pracy należałoby podnieść: organizację i 
stan Państwa polekiego w porównaniu z krajami są- 
siedniemi, oraz wewnętrzna polityczne i społeczne 
urządzenia Polski w połowie wieku XVIII. Na tle 
tych stoouaków przedstawione być mają dążenia na- 
prawy przez reformę Czarteryskich, przez usiłowania 
podniesienia kraju po piermszym rozbiorze, szczegól- 
niej w dziedzinie oświaty i przemysło i ostatnia epo- 
ka ref.rm w czasie Sejmu czteroletniego, aż do kon- 
stytucji 3 maja. Praca powinna dążyć do rozbudze- 
nia poszanowania dla wielkiej myśli utrzymania nie- 
podległości i ratowania ojtzyzmy za pomocą reformy 
władzy, skarbu, wojska i naprawy stosunków spo- 
łocznych. Ponieważ zaś ma być pisaną dla ludu, 
przeto należy szczególniej zaznaczyć znaczenie refor- 
my stanu mieszczańskiego i włościańikiego w obec 
ówczesnych stosunków w Polsce i w najbliższych są- 
siednich państwach. Autor winien zarazem wyjaśnić, 
dla czego konstytucja 3 maja kwestji włościańskiej 
stanowczo załatwić nie mogła. 

2. Rzecz ma być napisana w sposób jasny, 
barwny, zajmujący i dla ludu wiejskiego zrozumiały ; 
autor powinien zwracać uwagę na czystość języka i 
unikać wyrazów obcych, prowiucjonalizmów i wyra- 
żeń właściwych gwarze ludowej. 

3. Praca ma obejmować od 6 do 10 arkuszy 
d'uku. 

4. Autor, którego pracę komisja konkursowa 
wydziałowi Towarzystwa oświaty ludowej do druku 
poleci, otrzyma nagrodę w kwocie 250 zł. Praca w 
ten sposób nagrodzona przechodzi na własność kra- 
kowskiego Towarzystwa oświaty ludowej. 

5. Rękopisy czytelnie pisane należy nadoyłać 
do dnia 1 marca 1891 roku włącznie pod adresem : 
Wydział Towarzystwa oświaty ludowej w Krakowie. 


Z Wydziału Towarzystwa oświaty ludowej. 
Kraków, dnia 15 listopada 1890. 
Wilhelm Dadlez, X. Dr. Józef Pelczar, 
sekretarz. przewodniczący. 
Podręcznika do nauki buhalterji, napisanego 
przez p. Bolesława Antoniewicza, nauczyciela szkoły 
handlowej w Krakowie, wyszła jnż nakładem księgarni 
Gebetnora część druga p. t. „Księgi pomoenicze*. — 
Obie do użytku publiczaości oddane części „Podręcz- 
nika* wyróżniają się wśród podobnych wydawnictw 
poprawnym językiem, treściwem a  przezroczystem 
opracowaniem przedmiotu i wreszcie obfitością do 
części tesretycznej dołączonycp praktycznych przykła- 
dów i wzorów, jak księgi buchalteryczne — zgodnie 
z ich przeznaczeniem — prowadzić. 


Dr. 


* 


Rozmaitości. 


Gapski filozofuje : 

— Eiffel zdobył sobie sławę, ponieważ wystawił 
jednę wicżę trzystometrową. Gdyby był wystawił 300 
wież jędnomatrowych, nie byłby zyskał sławy... Gdzież 
| tu logika ?! 

— Lapsus dziennikarski. Któryś z dzienników 
į prowincjonalnych francuskich podał wiadomość, iż 
I niejaki Roquet, robotnik, przejechany został przez 


Nowe stowarzyszenie polskie im. św. Kazi-j wóz ciężko ładowny. Na widok męczarni przejecha- 


nego mimowolny sprawca wypadku, farman, powo- 
żący wozert, rannego pchnięciem noła w serce dobił, 
a zwłoki odwiózł do mieszkania ofiary. Na wieść o 
tem, w dziennikach paryskich pojawiły się sążniste 
artykuły, oparte na interwiewach u pierwszorzędnych 
prawników, rozsirzągające stopień winy „zabójcy z 
litości“. I gdy jut wiele wyszafowano i dowcipu i 
argumentów we wspomnionym dzienniku prowincjo: 
nalnym pojawiło się sprostowanie sensacyjnej wiado- 
mości. Ru.quet nie był wcale robotnikiem, nie był 
nawet człowiekiem , lecz zwyczajną gobie psiną (ro- 
duet) i żaduej sobie ne rościł pretensji ani do wiel- 
kiego R w tytule, ani do sążnistych artykułów w 
dziennikach stołecznych, 

— Zwrot ku batom. W Niemczech powstaje silny 
prąd, zmierzający ku przywrócenin kary cielesnej; 
prawnicy, dyrektorowie więzień, domów poprawczych, 
wreszcie — wiele dzienników rozpoczęło karapanję 
w tym celu. Twierdzą, ił minister sprawiedliwości 
p'zychylny jest owemu prądowi. Czytelnicy przypo- 
mineją sobie może, iż przed kilku laty parlament an- 
gielski przywsócił karę batów. 

Konsekwentny. 

— Powiedz mi, co to jest być konsekwentnym ? 

— Widzisz, to bardzo proste: konsekwentnym jest 
ten, co nie postępuje raz tak, a drugi raz tak, ale 
zawsze tak... 

Sumienny świadek. 

— A więc pewnego, pięknego poranku spotkałeś 
pan oskarżonego z paczką bielizny na piecach? 

— Panie sędzio, że był poranek, te wiem, ałe czy 
był piękny, tego na pewno powiedzieć nie mogę. 


zza 


Część ekonomiczna, 


3 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 28 listopada. 

W skażek śniegów, jakie zpadły w tych dniach 
i mzożnago powistiza, Stan dróg palepzzył się i 
dia tego kupujący, spodziewając się zwiększenia 
dowczów, zachowywal: sią dzisiaj wyczeknjąco. Z tej 
przyczyny ooroży na dzisiejszym targu były bardzo 
mała, a ceny uirzymaty się wprawdzie, lecz uspo- 
zobienie było w ególe dość słabe. 

Piacono za pszenicę białą od 8'80 do 9.10; 
za czorwoną od 8:75 do 9'00; za żółtą od 8'75 
do 8'90; za żyto od 7.— do 7:40; za jęczmień 
browarny od 7— do 775; na paszę od 
6:25 do 6'40; za owies od 6.40 do 6:80; rze- 
pak od —— do ——. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Wiedeń 29 listopada. 

(Z) Od kiiku dni już giełda nasza bardzo 
ostrożnie zię zachowuja, nie chca się wcala ex30- 
mować, tylko idzie za impulssm danym przez za- 
graniczna targi. I tak z rana zdawało sią, ża bę- 
dzie repryzu, bo Paryż notował wysokie karsa, 
w Nowym Yorku kurs srebra w górą poszadł a 
z Londyna także dość pomyślny wiatr powiał, tym- 
czassam czekano eo Barlin powie, i dla tego da 
poładnia prawie żadnego rachu nie było. Tylko 
jedne akcja tytoniowe zaraz z rana w górę poszły, 
ba korzystnie na ich kura podzłałała wieść, Że 
sułtan uszanowił komicję mająca zająć się pod- 
wyższeniem dochadów tytoniowych. W poładnie 
podskoczyły uiece w górę Lombardy, natomiast 
Staatzbahny spadły, gdyż mówiono, ża także rząd 
austrjacki noni się z myślą reformy taryf frach- 
towych, a nadto rumuńska mowa tronowa dosyć 
chieduo wyraża sią o traktątach handlowych. Po- 
szkodziło to takża akcjom żeglugi parowaj. Wresz- 
cie ukazał Barlin swą nieco weselezg fizjagnomją, 
aniżeli duż ubiegłych; rable przestały się cofać i 
ku koń:owi giełdy zyskały ną tem papiery ban- 
kowa, zwłąszczaą kredyty. Renty kupowano dziś 
bardze chętnie. 

Ostatecznie notowano : 

Kredyty austrjackie 29975, węgierskie 354 25, 
Angłobaaki 16250, Uniony 238-50, Bankvereiny 
11750, Landerbanki 21725, Ludwiki 2038'75, 
Czerniowieckie 226.50, Renta papierowa 8885, 
srebrna 8890, austrjacka złota 107 70, papierowa 
101'75, węgiaraka złota 10220, papierowa 99:40 

Rubie 13314. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 1 gradnia (pryw.) Przy ministerjum 
wpraw zagranicznych ma być przywrócona sekcja 
ekonomięznąa. 

Paryż 1 grudnia. (pryw.) Szdzia śledczy 
Guillot, który prowadzi sprawę zamordowania 
jensrała Seliwerstowa, Otrzymał już kilka liatów 
z pogróżkami, a wczoraj rysunek szubienicy i 
wyrok trybunału nihilistycznego, skazujący go 
na Śmierć. 

Zdaje się, że rząd powypędzaą po cichu 
Wszystkich Rosjan, podejrzanych o nihilizm. 

Paryż 1 grudnia (pryw). Wiadomość z Bue- 
nos Ayres, że tam delegaci br. Hirscha zakupują 
grunta dla kolonij żydowskich, jest przedwczesną. 
Hirsch wysłał tam dla zbadania stosunków prof. 
Loewenthalą z Paryża oraz dwóch rolników, lecz 
ci delegaci nie zdali jeszeze sprawy, nie mogli 
zatem akcji rozpocząć. 

„ Ateny 1 grudnia (pr.).Dalyanis poufnie son- 
duje, czyby się nie dało utworzyć grecko-gerbsko- 
czarnogórskiej ligi antibułgarskiej, zwróconej głó- 
'wnie przeciw propagandzie bu!garskiej w Mace- 

f donji, — Jeżeli się plan ten powiedzie, w Cetynji 


bywać na giełdzie, przeprowadzać rozmaite operacje, * Na każdym rękopisie ma być położone godło takie utworzone będzie greckie poselstwo. 


Belgrad 1 grudnia (pryw.) W  skupczynie 
zapowiedziano interpelacja o baspieczeństwie na 
granicy tureckiej, oraz o zabójstwie popa Kri- 
iS in 

Petersburg 1 gradnia (pryw.) O:warta zo- 
stała linją telegraficzna między Kiachtą, miastem 
rosyjskiem i komarg cłows na granicy Mandżurji, 
a Pekinem. Wyraz kosztuja 2 franki i 10 cen- 
tymów. 

Newa stanęła, mróz dosięga 20 stopni R. 

Wydane rozporządzenie, aby z powodu udo- 
wadnionego przekupstwa odjąć władzom miejskim 
prawo kontroli nad handlem ml ka, a poddać tea 
Papaa pod kontrolę rządowych władz sanitar- 
nych. 

Clo na parsfinę i cerezinę bedzie znowu 
podwyższone. 


Konstantynopol 1 grudnia (pryw.). Wszyscy 
naczelnicy kościołów schyzmatyckich (autocefalnych) 
odpowiedzieli na zapytanie patryarchy greckiego, 
że zwołanie konsyljum uważają w zasadzie za po- 
żądane, ale nie mogą nie orzec ani o czasie, ani 
o miejscu, ani o programie. 

Sprawa zamknięsia kościołów greckich we- 
szła w nową f:zę. Ludność się uspokoiła, gdyż 
uczęszczą do kościołów bułgarskich, zostsjących 
pod zarządem eksarchy bułgarskiego; gdzie zaś 
kościoły są wspólne, tam rząd nakazał otworzyć 
je i bułgarscy księża odprawiają nabożeństwa. W 
Monsstyrza nie zamknięto żadnego kościoła. 

Londyn 1 gradnia. Katolickie dnchowień st wo 
w Iclandji oświadczyło się przeciw Parnellowi, 
Tówałaż arcybiskupi Dablinu i Casheln orzukli, 
że Parnell, jako skompromitowany życiam niemo- 
ralnem, wisien ustąpić z przewodnictwa stronni- 
ctwa irlandzkiego. 

W sferach politycznych mniemają, że na 
dziziejszem posiedzeniu stronuictwa irlandzkiego 
oświadzzy mię większość przeciw Parnellowi. A 
w tskim razia nastąpi prawdopodobnie rozłam 
w obozie iriandzkim i Parnell zostanie przywódz- 
cg pewnej frakcji, oddanej ma zupełnie, a złożo- 
nej z 22 posłów. 

Gladstone wyraził nadzieję, że po usunięciu 
Parnalła będzie mógł i nadal istnisć sojusz libe- 
rałów argielkich z partją irlandzką. 

Zanzibar 1 grudnia. Przybył tu Wissman.— 
Protektorat angielski nad krajem Witu został 
ogłokzany. 

Wiedeń 1 grudnia. 
do Miramare. 

Londyn 1 grudnia. Deputowani irlandzcy, 
przebywający w Ameryce, przesłali do Mac-Car- 
thy'ego telegram, w którem oświadczają, że nie- 
podobieństwem jest, aby Parcełl pozostał nadsl 
przywódzcą stronnictwa. 

Berlin 1 grudnia. Obiega tu wieść, że z ini- 
cjatywy ministra handlu odbędzie się w połowie 
gsudnia konferencja w sprawie międzynarodowych 
umów co do dalszego prowadzenia ustawodawstwa 
o opiere nad robotnikami. 

Budapeszt 1 grudnia. Pesti Fiwlap donosi 
w telegramia swoim z Granu, iż kardynał pry- 
mas uwąża jako stanowczo sprzeciwiające się 
dogmatom,a więc jako niewykonalne rozporządze- 
nie m'nistra wyznań, aby księża katoliccy udzie- 
lali wyciągów z metryk duchownym innych wyznań 
w drodze władz administracyjnych. Neues Pester 
Journal wysnuwa z tego ten wniosek, że katoli- 
kom bszwarunkowo zabronione jest zawierać mał- 
żeństwa mięszane. 

‘Paryż 1 grudnia. Podczas wyborów uzupeł- 
niającysh w okręga Clignancourt, w miejsce zmar- 
łego robotnika deputowanego Jofirina, wybrano 
3220 głosami robotnika Lvvy'ego kandydata stron- 
nictwa poszybilistycznego; Lisuagaray Otrzymał 
2121 głosów. 

Londyn ! grudnia. Morley ogłasza pismo, w 
którem zaprzecza, jakoby Parnellowi ofiarowywał 
poradę. Morley chciał tylko się przekonać, czy 
Parnell obstaje ciągle przy swem w r. 1880 po- 
wziętem postanowieniu nie przyjmować żadnej po- 
sady pod angislskiem panowaniem. Co się zaś 
tyczy projektów Gladstone'a z r. 1889, to Morley 
sądzi, że Parnell przeciw nim nie podniósł Żadne- 
go zarzutu. 

Petersburg 1 grudnia. W tutejszych sferach 
finansowych nie wierzą w to, iż wkrótce ogłoszo- 
ne zostaną wyjaśnienia w sprawie waluty. Na 
pytania stawiane w tej sprawie ministar finansów 
odpowiada podobnie jak co roku, iż w rzeczach 
rzgałacji waluty jest on zwolennikiem waluty zło- 
tej, zrasztą woli o całej sprawie zachować mil- 
czenie. 

Londyn 1 grudnia. Parnell odjechał wczoraj 
do C>rku, aby wybadać usposobienie wyborców 
Corku. Przygotowują dla niego tam wspaniałe 
prz: jęcie. 

Chicago 1 grudnia. Dillon i O'Brien wydali 
manifest, w którem oświadczają , iż niepodobień- 
stwem jest, aby Parnell nadal pozostał przywódzcą 
stronnictwa. W manifeście tym ganią oni nie- 
przyjaźżny ton w jakim pisany jest manifest 
Parnalla przeciw Gladstone'owi, Morleyowi i naro- 
dowi angielskiemu. 


Nantes 1 gr. Biskup Freppel miałjna kongresie 
katolickim mową na temat słów ewangelji św. 
„Ja nia mogę przynieść wam pokoju tylko miecz“. 
Fcepvel przypomina to, iż Francja staje się coraz 
bardziej niezhrześcijańską, a żywioły pewne dążą 
do wywołania rewolucji. Biskup oświądczzł, że 
Syilabua jest pallsdium społeczeństwa współ- 
czaznego. 

Rzym 1 grudnia. Z pięciu dotychczas wia- 
damych wyborów śŚciślejszych wyszło czterech mi- 
nisterjalnych kandydatów i jeden radykalista. 

Rzym 1 grudnia. „Ajencja Stefaniego" do- 
nosi, że kró! podpisał dekret udzielający amnestję 
wszystkim zasądionym za przestępstwa prasowe i 
za niektóre inne przestępstwa, między niemi za 
manifestacje polityczne, wreszcie za przekroczenia. 
Amnestji udzielił król także wszystkim zbiegom 
wojskowym, urodzonym przed 1 stycznia 1851. 

Chicago 1 grudnia Dillon, O'Brien i inni 
delegaci irlaadzcy przybyli tutaj. Powitano ich 
entuzjastycznie. ygłosiłi oni mowy na dwóch 
mityngach urządzonych na ich cześć, Mitingi te 
przyjęły rezolucję, wyrsżającą sympatje dla stron- 
nietwa dążącego do zaprowadzenia samorządu w 
Irlandji, a wspominającą z uznaniem o zasłagach 
Parnellz. Dillon i O'Brien nie oświadczyli się 
wcale co do listu Gladstone'a. 

Kostantynopol 1 gradnia. Porta zamierza 
rozesłać do wszystkich tutejszych reprezentantów 
obeych państw okólnik, w którym oświadczy, że 
wobec stwierdzonego udziału obcych poddanych 
w ostatnich demonstracjach, skierowanych prze- 
ciw rządowi tureckiemu, zdesydowaną jest w ra- 
zis powtórzenia się takiego wypadku zażądać wy- 
dalenia tych obcych poddanych, którzy biorą u- 
dział w demonstracjach. Powodem tego kroku 
ze strony Porty jest ta okoliczność, że podczas 
ostatnich demonstracji w Smyrnie w kwestii pa- 


Cesarz odjechał wczoraj 


Madesłane. 


Po powrocie z Berlina ordynuje jak dawniej od 3 do 5 
w chorobach płuc, gardła i nosa 


Dr. Teofil Stachiewicz 
plac Marjacki 8. Telefon 284. 


Rozbiór mikroskopijny plwocin wykonuje na żądanie 
osobiście. 1477 1—8 


LE! 
Do wygrania złr. 150.000. 
Jnż 15 Grudnia b. r. ciągnienie 
losów premiowych węgierskich 
Główna wygrana złr. 100.000. 


losow 4% zakładu kredyt. ziemsk. austr. 
Główna wygrana złr. 50.000. 


Promesy na cały los węgierski po złr. 8:75. 

Ę na połowe ; „ 250 

Promesy na 3%, losy . 3 „ 150 
106 August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1-80. 


b CFS Z 24, KGB ZUW SEAT ZB e E ZAJE 


Dr. Kalikst Krzyżanowski 


specjalista do chorób wewnętrznych po- 
wrócił z Berlina i ordynuje jak da-' 
wniej od 3 do 5 przy ulicy Kazimie- 
rzowskiej Nr. 39. 
1472 2—8 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach żołądka 1 jelit, 
po dłuższych studjach na klinice prof. Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 


Bsrnardyński liczba 15. 
1215 24—80 


Przylsokali de Lwowa 
dnia 1 grudnia 1890. 


HOTEL GEORGA. J. Jabłonowski z Zagwożdźca. 
G. Dwernicki z Zawala A. Skrzyński z Żurawna, J. 
Popiel i dr. W. Lejocki z Krakowa. W. Drzewiecki 
z Koropca. A. Hulimka z Mycowa. Wł. Guczkowski 
z Nowegomiasta. A. Lgocki z Tyrnowy. M. Załeski 
z Rawy Raskiej. A. hr. Gołachowski z Losiocza, 

HOTEL ANGIELSKI. F. Gamski z Przemyśla. 
Z. Smalawski z Kopeczyniec, T. Pawluk z Kamionki, 
L. Steczkowski z Ukrainy. T. Kłopotowska z Podola. 
K. Engel z Wiednia. T. Przesmycka z Kalicza. K. 
Czechowicz z Przemyśla. 


Z zbożowych targów. 


1 grudnia. | Lwów | Tarnopol | toczyska | Jarostaw 


Pszenica 7.59—8.10)7.15 

Żyto 5 80—6 25/5. 0 

Jęczmień 5.80 —7.—|5.25 

Owies 6 30 -6 70) 6.— 

Groch 575 850; 5.50 8.— 

Wyka ———. —P. —. ; . 

Rzepak 10.5011.26] 9.7540.50/10.—10,50| 10.2510 

Chmiel — — —|———L——] —— 

Konic, czer. (48, —55 —|/47,—55 

Konic, biała |—-———.—|-—. | 0 — m ZI 
1150:4.—|--— =] - —— 


Zlecenia wpływają liczne, podaż jednakowoż mała 
Usposobienie dobre. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 1 grudnia godz. 1. min. 45 


Akcje kredyt. 5300.75 Węg. kolej półn. 
Alpiny 91 60 wschodn. 195,50 
Kredyty węg. 854 75 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 162.75 kom. 148 25 
Uniony 241.50 Akcje tyton. 145— 
Ludwiki +03 75 Gal. obl. indem. 104 25 
Nordbany 275 50 FKtbethale 424 50 
Lombardy 136 £0 Landerbanki 21880 
Losy tureckie  37— Renta zł. węg. 102.10 
Staatsbahny  245— Bankvereiny 117.50 
Czerniowieckie 227 — Renta węg pap. 99 40 
Ruble 1:3375 


Usposobienie słabsze. 
TTE EA; TE E E 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegara lwowskiego (Od 1 października 1890, 


FES $ Fi 
Do Lwowa przychodza : EF ek Boa gł 
aga ag | | BE 
Z Krakowa . . . : « 408, 9238| 850 | 715 
Z Podwołoczysk . . . . «| 220| 7:80 8'15 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08 7'G1 4:88 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- roS 
siatyna i Stanisławowa . . . 8' 
Z Budapesztu, Munkącza, La- 
wocznego,  Stróżego, Chyro- 
ej Stryja, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . . . « . « «i 12:08 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 6'58 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . 3— 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . = 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 541 
Z Bełzca tylko we wtorki i piatki 1017 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa. . . . . « « | 228) 880!) 4:90 | 7:20 
Do Podwołoczysk . . . « «| 411/950) | 10-85 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4221015 13:05 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacza, Bu: 
dapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna . - -: . . . . 5:55 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 : 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- zi 
wocznego, Munkacza, Buda- A 
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 8:45 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 9'16 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . . 4:30 
Do Stanisławowa, Husiatyna, . 
Czerniowiec i Suczawy . , . 10-16 
Do Bełzca (Tomaszowa) . 8:08 
a » tylko w piatki . . 229 
5 » tylko we wtorki . 4:48 
Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczają pore 


trjarchatu trzecia część demonat'ujących składała | nocną od godziny Gtej wieczorem do 6 godz. 59 m, rano, 


się z poddanych greckich. 
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"ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


(Uiąg Ea 


— Oddałem ci, — rzekł Devereux cichym, głę- 
borim głosem, — walą miłość, nieograniczoną 
wiarę, a ty mi odmawiasz odrobiny ufności. Ach, 
Vido, skarbie mój, — zawołał, wyciągając ka niej 
ręce w rozpaczy, — całe moje życie u róg two- 
ich złożyłem, i tak mi się za to odpłacasz! 

Raz diugi próbowała przemówić, lecz ani 
jedno słówko z mat jej nie wyszło; gpuśsiła oczy 
i odwróciła s.ę. Było to cięższe niż śmierć sama. 

Deverstx wziął za klamkę u drawi. Czy ule- 
gnie Vida w tej ostatniej, stanowczej chwili? Nie; 
stała nieruchoma, ze spuszczeną głową, z zała- 
manemi rękami, z twarzą ciagle odwrócorą od 
ukochanego. 

On się zatrzymał; czy znajdzie w sobie siłę 
do odejścia ? i 

Wielka jego miłość staczała walką ze wszyst- 
kiera co jej stawała na przeszkodzie. Czy tak się 
to skończyć miało? Przez tyla dni i nocy, w udrę- 
czeniu nirzmiernem oparł się pokuzie i nie zwąt- 
pił o taj kobiecie, czyż po to znalazł ją teraz, by 
znów utracić ną wieki? 


S. Gabriel i J. Chlebownik 


we Lwowie. plac ELalicki 1. 3. 
polecają w wielkim wyborze 


: 
Kapelusze, Cylindry, Kapelusze skta- Ę 
dane, Deszczochrony, Plaidy i kocyki 5 
do p odróży. ? E Wino chinowe ŻĘ H 
Ceny najumiarkowsńsze. f Wino chinowo-żelaziste | PERR, 
1247 7—? g Wino pepsynowe E 25 
-5 mA '— 
= Wino peptonowe | Pk 
$ Wino rumbarbarowe EAS 
A 
É 
> 
g 
= 


PremiowRue ua wyst, hygien, 
wo Lwowie 1888, 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 
BREBRYKA BLUMERFELDA 


WR LWOWIE, poleca nastepujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze : 


Malaga z żelazem oo ea 


Malaga z chiną i żelazem 


nych i omiabiongch, Wabadza apetyt : 


i cierpieniora 
nigstrawności, obstrukcji, hemoroidach i 


i wątrobowym. Przy wzdęciach, 


zongeatjach, órodek ten najznakomitsze wywiara sku 

środek działający niezawodnie prasciw 

niestrawności w braku apotytu, przy 

trudnem trawienin | we wuzystkich chorobach żołądkowych. W oierpieniąch pochadzących s 

niedostatecznego wydzielania soku śołądkowego i śliny, jakotaż w takich, które wydzielanie 
tychże soków powstrzymują, wino to wywiera abawienne skutki, 


Uniksó należy fałszerstw i naślądowniatw. — Cena butelki 1 złr, 50 ot., bu- 


Wino pepsynowe z diastaz 


telka podwójna 2 mr. 50. 


Wezysikie zisronia z prowincji salaisia apiska god „Zlotym Słonism* odwroing 


poczię, 
WEIDER, AUTI UBIERZ E 


RU ys 


= 


Mód 


A 24 


Fabryka 


panów, pań i dzieci. 


Cenniki illustrowane rozsyła fabryka 


odpowiedni opust. 


Stałe ceny fabryczne są na podesawie wytłoczone. 


Adelf Vogi 


Zakład rzeżb kościelnych 


A 1360 1—8 w Innsbrucku (Tyrol) 


poleca swe wyroby jak: 


4 eltarze, ambony, ferkula, konfesjonały, klęczniki 


w stylu gotyckim, romańskim i bizantyjskim. 


Statuy świętych 


kości; 14 obrazów drogi krzyżowej, korpus Chrystusa, z krzy- 
$ żem lub bəz, malowany olejną farbą, do kościołów do domów 
tai jak również krzyże misyjne polne. 


j Szopki na 
b 


4 


Zi wszystkim polecić. 


Z szczególną wdzięcznością i szacunkiem 
Ks. Hubertus, kapucyn. 


Preszburg 


1 malii 
mh 


Vdpowiedzialny 


Odazczególnione na wyst przyr. 
lok 


najlepszy i najskuteczniejszy środek z ara- 
i f B cb przeciw ei ariaa l - Pisy. 
jęmnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
dauzce, tradnemu odpływowi regularności, wyczęrpaniu sił, ogólnej niemo- 
ty i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom, 

najpo lejszy środek toniosny 1 

ae dia nerwowyob, Alokrew 
działą z niezawodnę skutecznością przeciw uimnicy, 
If gorzczkom tyfodalnym i w rekonwalescencyi po ciężkich I wycieńczających ohorobach. Przeciw 
chorobom pochodzącym s niedostatku krwi lub oałabienia nerwów, jest* wino to najsnsko- 

mitssym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska postada 


Malaga z rebarbarum cy yz a gołdkowęm 


BUKJĘLY, bakiędiki | 


najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy 


Edmunda Riedla we Lwowie 


Sklep plac SfTarjacki 1. 10. 
Zakłzd ogrodniczy ulica Łyczakowska 1. 70. 


lingsk 


we Lwowie ulica Hetmańska l. 12. 
ną każdy sezon obficie zaopatrzony skład obuwia dla B 


zasada: Dobre i tanie. 


Obuwie dla panów od złr. 3725. Obuwie dla pań od złr. 3. Obuwie dziecinne $ 
we wielkim wyborze po cenach najtańszych. HA 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


żądanie odwrotnie i franco, odbiorcom en gros udziela fabryka 


z drzewa, malowane farbą olejną lub pozłacane, każdej wiel- 


Boże Narodzenie, kwiaty z drzewa 


dobrze posrebrzane i pozłacane, stosowne na ołtarze z powodu 
pięknej formy i trwałości Obrazy olejne na płótnie każdej 
wielkosci, obrazy na ołtarze, chorągwie itp, Stacje krzyżowe 
olejne na płótnie z ramami lub bez. Święte groby. 
| Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. 
4 Przysłane na zamówienie moje Dzieciątko Jezus podoba 
się powszechnie. Co do mnie muszę zeznać, że jeszcze tak mi- 
łego dzieciątka nie widziałem. Trudno rozłączyć się od Jego 
# miłego nadanego Mu uśmiechu, wejrzenia a przytem cena 
| tak uiska. Bądź Pan pewny że Jego firmę będę się starał 


redąktor: Wacław, Masłowski 


Czem baz niej będzie dla niego przyszłość, 
skoro dzień, w którym jej nie widział, zdawał mu 
sią nieskończenie długim, — i tak się z nią roz- 
stać, — bez słówka pożegnania. Nie! niech lepiej 
wszystko przepada, byleby została miłość; Vida 
zwyciążywszy na początku, Rama następnie musi 
zostać zwyciężoną; — rzucił się ka niej, pochwy- 
cit ją w ramiona, znown swoje usta do jej ust 
przycisnął, i Vida jak we Śnie, usłyszała namię- 
tne wyrazy: ż 

— Jedyna, uwielbiona moja! Nie mogs, nia 
chcę żyć bez ciebie. Bądź moją! O nic cię pytać 
nie będę, nigdy Żadnego nie usłyszysz odemnie 
wyrzutu, myślą nawet żalu do ciebie mieć nie 
będę, za tą tajemnicę, którą ukrywasz przedemną. 

— O nie mów tak; to szaleństwo; nis wiesz co 
mówisz, mój drogi. Zaklinam cię na Boga, nia 
kuś mnie, nie wystawiaj na taką próbę! — Z wy- 
razem tak biagalnym i przerażonym, jakiego do- 
tąd nie widział nigdy, patrzyła na niego Vids. — 
Obroń mnie przed mojem własnem sercem; na 
kolanach błagam cię o to! 

Załamała ręce i byłaby uklękła przed nim, 
gdyby jej pozwolił na to; lecz on ją trzymał tak 
silnie i talił do piersi, że nio miała siły oswobo- 
dzić sią z jego uścisku. 

— Zadne błagania twoje, — rzekł Devereux z 
równą namiętnością, chociaż spokojnie i stanow- 
czo, tak iż znać było, że postanowienie jego jest 
niezłomne, — Żadne prożby i zaklęcia nie zmie- 
nią tego co sig stać musi. Nie dbam o świat, 
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„w Krakowie 1881, 
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lekarskiej odbytej w lipcu 1888 we Lwowie. 
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Ocenione i polecone przez komisję przem. lekarską 
Tow. lekarskiego w Krakowie do 1. 340 d. *7/, 1889 


Zygmunta J. Kalickiego 


Główny skład w aptece „Pod Gwiazdą” w Przemyślu. 


oraz i w innych aptekach. 
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Wyroby z białej i czerwonej terakoty 
Talerze, wazony, jardynerki, urny, tace itp. 


z wyciśniętym wzorem, bardzo łatwo do pomalowania, 
także powyższe wyroby już kompletnie pomalowane 


Wyroby z drzewa pięknie wykończone 
do pomałowania 
również wszelkiego rodzaju wzorki do malowania. 


naczynia, w kraju przez amatorów pomalowane 


Farby majołikowe, porcelanowe, do brązowa- 
nia, akwarelowe i olejne 
poleca w bogatym wyborze 


ALOJZY HUBNER, Lwów 


ulica Karola Ludwika liczba 13. 
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miejsy tąluqe 


Zupełnie 
gwieży transport 


HERBATY CHIŃSKIEJ 


otrzymał i poleca handel 


Fryderyka Schubutha 


Dziewoński i G 


PRZEGLĄD a dnia 2 grudnia 1890. 


mama zca 


który cię potępia. Jeśli cię nie zdołam osłonić 


mojem imieniem, zawiozę cię tam, gdzie twoje i 
moje nazwiska równie jest nieznanem. Jeśli nie 
chcesz powiedzieć dla czegoś mnie opuściłą, xa- 
chowaj to przy sobie; twoja to, nie moja taje- 
mnica. Skoro to ma być szaleństwem, że clę tak 
kocham, mniejsza o to. Żyję tylko tobą; a jak 
cię mojemi obajmuję ramionami, tak chcę życie 
moje zlać i spoić z twojem. Walczyłem i zosta- 
łem pokonany. Gotów byłbym stokrstnie ponieść 
śmierć dlą ciebie, lecz żyć bez ciebie nie mogę! 

— Kusisz mnie straszliwie — bym ci śmier- 
telną wyrządziła krzywdę. O! puść mnie — 0- 
dejdź, gdy mam jeszcze siły błagać cię o to! 

W takim razie zatrzymam cię tak dłngo, aż 
mi się opierać przestaniesz i twoja wola jedno z 
moją stanowić będzie. Vido! moja ukochana, 
moja żono! powiedz mi jedno słówko — spojrzyj 
raz na mnie! 

Złamana niezmiernem wzruszeniem, olśniona 
blaskiem bijącym z jego oczu, w które ją zma- 
szał patrzeć, Vida nie miała już siły opierać ma 
się dłużej, Cóż w tem dziwnego, skoro jej wła- 
sne serce nie poddawało się jej woli, a rwało się 
ka temu człowiekowi? Nie mogła mię zdobyć na 
wymówienie tych wyrazów, które w ostatniej chwili 
byłyby ją pozbawić mogły miłości Devereux'ge. 
Niech ten dziki, szałonyjsen miłości skończy się 
przebudzeniem, ale nie teraz — jeszcze nie te- 
raz! Piękna główka naprzód się pochyliła, zam- 
knęły się ciemne oczy; leżała nieprzytomna pra- 


(lecznicze 


LECZNICZE | 


wyrobu aptekarza | 


ET > — 


wygnaniec 
miejsca kasjera lub rachmistrza, 
udzielać też może 
rosyjskiego i muzyki. 
nia skromne, bez rodziny, za nie 
poszlakowany charakter poręcza i| g apa 


udzieli bliższych informacji Zarząd| Wanny eynkowe połączone z tuszem, 

Pokojowe tusze także do użycia ku- 
racji hydroterapijnej. 

Bokejowe parnie kuracyjne. 


dóbr Zassów pod Czarną. 


wie na piersi ukochanego, ale jego pocałunki 
czuła na ustach, czułą jak ją tulił i pieścił. 
Czała, że się zgodziła na wszystko, że sobie przy- 
gotowała życie pałne zawodu i boleści— że kłamie 
czynem, jeśli nie słowy. Lecz tak była sprz- 
gnioną miłości, a przytsm, czyż on jej nie wy- 
stawił na zbyt wielką pokusę? Czyż nie walczyła 
do upadłego — do tego nawet stopnia, że po- 
święciła dobre swoje imię na pośmiewisko świata, 
byle tylko postąpić uczciwie względem niego, — 
a on nie chciał na to się zgodzić. Za to, akoro 
się dowie prawdy, kto wie może jej przebaczy, 
ze względn na tę miłość, która stała się przy- 
czyną, że jej zabrąkło męztwa do stawienia mu 
dłuższego uporu. 

Biedna Vida! Gdyby się zdobyć potrafiła na 
szczere wyzananie, ileżby sobie oszezędziła nie- 
ałychanych cierpień! Wstąpiła na drogę utkaną 
kolcami, chociaż wyaadzaną różami; a za każdy 
kwiatek zerwany jaj rękę, ostry cierń miał ranić 
jej nogi. 

I oto nagle dumna, niesforna dziewczyna, 
przywykła od dzigcka własną rządzić się wolą, 
gotowa była na wszystko, co jej ukochany za le 
psze uzna. Może prócz miłości, która jej słodką 
czyniła ułegłość, wyrzut sumienia, za to zła ja- 
kie mu wyrządzała, przemienił ją w tak pokorną 
i powolną; może przez uczacie wdzięczności go- 
rącej, pragnęła zdać się zupełnie na wolę Dave- 
renx go. 

On jednak nie okazywał 
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Nie ma nic lepszego 


francuską Masę 


JEDYNY SKŁAD 
Alojzy Hiibner, Lwów 
ul. Karo'a Ludwika 13. 


miękkich i twardych podłóg | 
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poleca najtaniej handel 


we Lwowie 
ulica Halicka liczba 16. 
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Ped gwarancja 
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Klozety pokojowe 
zamknięt 
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4 centy 


można mieć w 15 
do 5 minut ką- 


nawet spojrzeniem. Prosił o wszystko jak o ła- 
ską, stosując się do jej życzenia. 

— Ależ ją nie mam życzeń, prócz twoich, — 
mówiła Vida, klęcząc przy nim, jak dziecię ufna 
i posłuszna. — Tak wiele, wiele masz mi do 
przebaczenia; a nie zrobiłeś mi ani jednego wy- 
rzutu. Chciałabym prawie, żabyś mnie połajał. 

— Przestań, Vido! Z ust moich nie mogłoby 
wyjść nigdy słowo wymówki dla ciebie. Nie po- 
winna tak myśleć, najdroższa, bo mnie to boli. 
Nie powierzałbym mego hanoru w twoje ręce, 
gdybym sądził, że mam prawo uczynić ci jaki 
ZATZUŁ. , 

Oczy młodej dziewczyny zaszły łzami. 
pnęła tyiko jakby sama do siebie: BA: 

— Gdybym tylko mogła być godniejazą ciebie ! 
O, zbłądziłam ciężko, to prawda. Mój drogi, — 
rzekła, usuwając Rię nieco od niego, — nic nie 
zdoła zatrzeć błędu w owej nocy. 

— Wierz mi, — odrzekł łagodnie, — przeżyje 
się wszystko. Posłuchaj mnie Vido. Najlepszym, 
jedynym środkiem: stąwić Śmiało światu czoło. 
Ciężko to niewypowiedzianie, lecz nie wątpię, że 
gdybyś mogła sądzić teraz bezstronnie, samabyś 
przyszła do przekonania. Telegrafuj do Mrs. Har- 
grave, żaby wróciła na ulicę Hertford, i przygo- 
towała wszystko do twego powrotu. a 

— Najdroższy! ona się nie zgodzi — nie uwie- 
rzy, żem niewinna, nie może! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| Sze- 


HANDEL 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 


piel w domu kto 


atem do grzania wody. 


SE |A. Królikowski Lwów, ulica Koper- 
ś 17. 


nika 
4 w sile wieku, Żonaty, ukończony Czerni- 
chowiak z 20 roczną praktyka w pierwszych 
gospodarstwach, obznajomiony wszechstron- 
nie z gospodarstwem, lasowością, 
słem rolnym i leśnym, rutynowany chmie- 
larz itp przez ostatnie lat 8 jako zarządzca 
J wiekszych majątków, przedtem administrator 
folwarku, z najchlubniejszemi świadectwami 
KS |poszukuje odpowiedniej posady na ordy- 
MQ |narje w kraju lub zagranica. Może przy 
_|JĄ€ obowiązck rok pier"szy na 


próbę bez pensji narazie mógł 
by przyjąć i kawaiersko. 


Łaskawe uwiadomienia przy] 
muje „Impressa“ anonsów Lwów, 
ulica Św. łazarza pod znakiem 


, _ hermetycznie 


Kupi Jana Riedla 
TANN WE LWOWIE 
kanapkę 
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poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zlr. 1'60, 3, 2-25, 250 i 8. 
Koszule z jednym, dwoma i trzema 
guzikami w przodzie złr. 250 
Haszule z p kowemi przodami, białe 

i kolorowe złr. 250 i 2:75, 3:25, 
Koszule nocne po złr. 1'656, 2, 

ozdobione na wzór ukraińskich po 

złr. 240, 260 iB. i - 
Koszule dla chłopaków po 

1:40 i 1-60. 
Półkoszulki z kołnierzami 50 ct. 

KALESONY 

po złr, 0:90, 1, 1'20, 1-80, 1-65, 1:80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2:40 i 2:80, 
MANRIETY tuzin po zł. 4 i 480, 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł 2'40. 
Krawaty w największym wyborze. 
Kaftaniki od potu bawełniane i 
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do zaynszezanla 


Andrychowie p. A. Pukalski | 
p. Juljusz Schnitzer 

Białej koło Bilska p. Fr Sehlec 
p. Emil Kruppa 

Bielsku p. Samuel Steffan 

Bilska (Szlązk austr.) Rudolf 


Tomka 
Bochni p. J. Michnik 

pani F. Górska 
w Brodach p. Witkowski i Spa. 
Buczaczu p. Klemens Rogoziński 
Chyrowie p. J. Strzelecki 
Czortko ie A. Kostecki 
Dembicy p. J. Bros 

p. Stan. Serednicki 
Grybowie p. A. Muszyński 
Jaśle p. Ignacy Kowalski 
Jarosławiu pani M. Pospiech 

p. K. Zabłotny 

p. O. Strassberg 
Kamionce Str. p. J. Sklenka 
Kałuszu. p. Ksawery Ziszka 
Ketach r. Karol Zakrzewski 
Kolbuszowy pani F. Goldamer 
Kołomyi u p. St. Romanowicza 
Krakowie p. Fr. Lenert 

p. Piotr Jadowski 

p. Michał Karaś 

p. J. Kosz 

p. Nagel 

p. Roman Drobner 

p. Józef Sklarczyk 
Krzeszowicach p. Jan Sanak 
Leżajsku p. S- Pomeranz 
Lisku p. R. Barański 
Łańcucie p. I. Cetnarski 

G. Bałuciński 
Miel pani I. Fintowska 
Moderówce u p. Wł. Gorala 
Nowym Sączu I. Kosterkiewicza 

wdowy nastep. 
Nowym targu Karol Lauer 
Oświęcimie p. Stan. Dołkowski 
Oleszycach : J. Kamiński. 
Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp. 

p. W. Bartoszyński 
Rzeszów : Jul. Holzer 
Sanoku p. A. Dzuganowski 


nie brak żadnego. 


stępne. 


przejrzenia. 
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Papier z fabryki Czerlańskiej. 


z kwiatami z porcelany od 
70 et do zł. 15. 
1383 5 —8 


Pilane lo PAGE 
Wypożyczalġia książek 
H. Altenberga 


(dawniej Richtera) 
we Lwowie 

istniejąca od lat dwudziestu kilku obejmu- 
je kilkanaście tysięcy utworów literatury 
połskiej, niemieckiej i francuskiej — oprócz 

wielu przekładów. 
Wszelkie nowości jakie w trzech wy- 
mienionych językach wychodza, sa do wy- 
pożyczalni włączone. Z nowszych pisarzy 


Warunki prenumeraty są nader przy- 


KATALOGI rozsyła się na żądanie do 


Najlepszy podarek na Gwiatdkęl ; 


= 


Fortepiany li tylko z najlepszych 
fabryk poleca 


Skład Fartepianów i Pianin 


J. balko Mussil 


we Lwowie, przy ulicy Karola 
Ludwika l. 7. 


Chustki włóczkowe i sznelkowe, Pończochy i skarpetki, kamasze ijz kwiatów sztucznych i metalo-|wieksze i mniejsze, przynoszące znaczny| — 
rękawiczki włóczkowe. Staniki trykotowe (Jersey). 


Wielki wybór deszczochronów ; jedwabne od złr. 3-70. 
(Exped. „Impressa“ we Lwowie). 


dochód pod korzystnemi warunkami do 
isprzedania. Ignacy Rappaport, Lwòw, Ja- 
| giellońska 17. Pośrednictwo wykluczone. 


1444 3—3 
cą siatkowe po ct. 60, 90 do 1:40. 
Zamówienia z prowincii wykonuję 

się najstaranniej. 1396 2—10 


NAK 


Ważne dla pracowni 
stolarskich i introligatorskich ! 


NARUK 


w najlepszym gatunku, oferuję dla moich 
stałych odbiorców po 2% et. kilogram. Przy 
wiekszym odbiorze (całych worków) stoso- 


wny rabat. 1416 5—? 


Alojzy Hiibner 


| Lwów, ul. Karola Ludwika 13. 


1434 1—2 


4 4 


Już wyszła z druku broszurka 
pod tytułem 


P 
ZBIÓR 
50 praktycznych przepisów 
do sporządzania rozmaitych potraw 
z makaronu 
wydana przez 


fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 


M. Greybńskiej i- dp. 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po 25 ct, z przysyłką poczto- 
- wą 80 cnt, 
Przy zamówieniach na makaron, do- 
łacza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 
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we Lwowie „ Samborze p. Bronisł. Mański 5 
i Br. AT, A a 
ieniawie p. M. Engelber = p > e 
k Stanisławowie p. w. Waldek po) AN Nd 
” EEE Ra: pa ei i Syn A S ) CA, WN X 
SĄ „» Tarnowie p. Scharf ; e „sd 
za 3 p A Miildner i Sp: > lat 16 licząca, po śmierci matki 
i r i eli » Tarnopola Wilhelm Frantz |. rob a szuka miejsca jako bona do 
arnopolu p. T. Rozumiłows 1 IE RZ z Ł 
g H Ustrzykach pni uý Rutkowska = 7 dzieci na r y A "lm 
we Lwowie, ul. Halicza 6. p eA ik 2: E Sw. m 1472 2—2 
polecają w wielkim wyborze najtaniej: ? Ag p AC = c T. 
i a Żywcu p. Aleksander Waniek 

Hafty zaczęte i wykoń holki proGlinaOlrczyk, sy. 9 Drobne og'oszenis 

czone, Kanwy, No ca: = fa pe © sont) od wyrazu 
wy i congrós, Jedwabie, ha R O ER R) © T 
T o ki lą. > Handel A Fatiszewskiege ca P , Kto posiada stare gazety, raczy 
a LSęnitkówe, orjenć w Przemyślu r 0 się zgłosić do Administracji Prze- 
talną smyrneńską, siru-| poleca w wielkim wyborze =. 0 AH etia eisa Za- 
sią i nordyńską (nowość) es. zes. M 
Nici. złote i srebrne do trum ny metalowe „A Bilety wizytowe, karty "ślubne 
e NE EA z pierwszorzędnej iabryki Be- dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
TET A Pó ai, schornera w Wiedniu ficzne wykonuje po nader niskich 
ko BMS o: = Bej lony ROWEREK oraz wielki zapas TRZ, pea nisz pł gan) 
skich. Wielki wybór wachlarzy czarnych i h. żki i : ; w = czny A. Przyszlaka we “Lwowie 
aksamitki. Perfumy, mydelka, wodę kolońską, szczotki i grzebienie. Wianków grobowych Kam'enice ulica Ropakhika 9. 948 117-7. 


Masło deserowe pierwszej ja- 
kości, poszukuje handel St. Mar- 


1462 2—83  lklewicza, wa Lwowie. 1424 3-3 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


